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„ C O  JEST P O D ST A W Ą  Ż Y D O ST W A ?  -  KORZYŚĆ  
W  ŁASK A CO JEST ŚW IECKIM  OBYCZAJEM ŻYD Ó W ?  —  
SZACH RAJSTW O. CO JEST ISTOTNYM BOGIEM ŻYDÓW?. 
— PIENIĄDZ

Karol Maras

A Warszawa, sobota 28 sierpnia 1937 r.

Czy Paweł Michalski stał 
na czele systemu złodziejstw?

Pre ces Lubowidzklego i towarzyszy
N a początku p o sa d z e n ia  w  p ią- w  pokoju dla św iadków  p od czas | N a tym  tle pow sta ły  dw ie gru p j

tym dniu  rozpraw y L ubow idz- n in ie jszego  p rocesu . C hm ielew ski 
-riego o zn ies ła w ien ie  w y ższy ch  p rzy w ita ł s ię  ze św iadkiem , jak  
urzędn ików  sądow ych  p rezes kom z daw nym  serd eczn y m ' znajo- 
p letu  sęd z iow sk iego  K otarba od- mym.
czy ta ł l i s t  p rzy sła n y  przez dyrek-1 __ J a  - m ów i m ajor Z ie liń s k i

tora ZaKłaaow O strow ieck ich  _  z początku  go n ie  poznaiem
K arszo - Sm dlew sl-iego.

S K R A W A  h £ f  
SlfiD LEW tFILG O

W liśc ie

C hm ielew ski zaczą ł rozm ow ę na  
tem at sp raw y: „teraz to ich  przy
gw oździm y". W ów czas przypom 
niałem  sob ie, że ju ż  tą  fa n a ty cz 

nym p. K arszo - cie- ŁWarz gd zjcś w id zia łem .
d lew sk i p ru si sąd  o p ow o łan ie  go 
w  charak terze  św iad k a , pon iew aż  
ch cia łb y  sprostow ać p ew n e ira g -  
•nenty zeznań, św iadka Sidora  
(zezn an ia  teg o  św iadka p o d a liś
m y w  poprzednim  n u m erze).

S ąa  p o sta n o w ił p. K arszo -

TOWARZYSTWO  
W ZAJEM N EJ  

POMOCY
W, rozmowie tej powiedziałem,

ludzi z sobą ryw alizujących, re
zultatem czego jest właśnie ta 
sprawa

P r z c w .: — Kogo pan za licza  z  
o sk a rży c ie li do T ow arzystw a  Wza 
jem n ej P om „cy? - ,

S w . Z ie liń sk i: — T rudno to pu ■ 
w iea z ieć

WOJSKOWI
,W  dalszym ciągu swych ze

znań major Zieliński podkreśla, 
iż  atmosfera skamowości była 
duszna i dla oczyszczenia jej sta
rał się obsadzić stanowiska woj
skowym:-. Podczas urzędowania 
na stanowisKu dyrektora Depar-

że proces nie wykryje żadnych ramentu czut, że jest spychanj
n a  św iadka n ie  w ielk ich  nadużyć, czy

p izew ód  sąd ow y, n astęp n e p osie
dzen ie odbędzie s ię  o  godz. 17-ej. 
P ierw szy  zaD ierze g ło s prokura
tor Korkuć, po nim  przem aw iać  
będzie jeden  z pełnom ocników  
oskarżonych .

(.Daiszy c ią g  na str . 6 -ej).

J u trze jszy  num er „ABC" oprócz zw yk łej tr e śc i redak cyjnej za
w ierać  b ęd zie  n iezw yk le  1

SENSACYJNY REPO RTAŻ SPECJALNEGO WY
SŁANNIKA Z KONGRESU „AGUDY W MA

RIAŃSKICH ŁAŹNIACH.
ilu strow an y  o ryg in a ln ym i zd jęciam i, n ig d z ie  d otych czas n ie  repro
dukow anym i.

i P oza tym  w  aoa a ik u  n ied zieln y  m „ABC" znajd ą  C zyteln icy  in 
teresu jący , c ię ty

FELIETON W S ^ k H E G o  F  t  
USTAW A"

JEDN A

oraz artykuy J. S tok ow sk iego  z w y sta w y  parysk iej i M. P odem 
sk iego , oraz, jak  zw ykle, T yd zień  KODiecy, dodatek  ilu stra cy jn y  
i try sk a jący  hum orem  i dow cipem  dodatek ;

W ESOŁE ABC

Aktywa komuny I lewicy sanacyjnej
duża powśtiągiiwosc P. P. S.

Prasa o strajku krakowskim I zajściach
W  oświetieiJu prasy przebieg straj

ku u ’ Krakowi" przedstawia się jak 
zło- p rzez jakąś  m afijicę. N ie  je s t  w y - ; następuje ,

StrajK miał cnaraKtei powszechny i 
objął nie tyiko teren miasta Krakowa, 
ale i także miejscowości pocki akow
skie, gdzie, rgamzacje socjalistyczne, 
w noc; z wroiku na sroaą, proklamo
wały iłrajk, określając termin jego 
trwania na dwadzieścia cztery godzi
ny, a więc do 12 w  nocy w. środę

S ied lew sh iego
w zyw ać. dziejstw , gd yż tego  n ie było k lu czo n t rów nież, że  M ichalsk i

P ie r w si zezn a ją  św iad ek  Hen- dalszym  c ią g u  rozm ow y m ajor był w  tak im  to w a rzy stw ie  w za- 
ryk Brum, p rezes B ady Z rzeszeń Z ie liń sk i dał w yraz p oglądow i, ■ jem n ej pom ocy, a le  ci co go ch cie  
K upców  roisK ich  oraz J ó z e f  J a - ' ż e  je s t  pew na w alka  m ięd zy  gru Ii bron ić, zorien tow aw szy  s ię  w  
hubow ski. Obąj S ita d a ją  korzyst- pą lu d zi, k tórzy  zrobili k arierę , sp ia w ie  od stąp ili, 
n# o św .ad zen ia  d ia  d y iek tora  Je- no i drugą, k tóra im zazd rość , O god zin ie  12.30 zam knięto  
n e g o  L utm w ickiego. S tw ierd zają  
m i m ian ow icie , iż  dyrektor n i e : 
in terw en io w a ł n igdy w  M in ister 
s tw ie  w  ap taw ach  indyw idual
nych, tylno ząw sze  w ystęp ow a ł, 
je ż e li chod ziło  o p fw ie n  ..system  
t j y  ja k iś  szereg p osu n ięć .

Sw saaek dyr G uzików jk i w y 
ja ś n ia  ju ż  znane rzeczy . W  M ini-

9
w Pan Kwaśniewski o swym stosunku do Ozonu

W „K rakow skim  K urierze W ie

LEW ICA
SANACYJNA

Według informacji „Głosu Narodu” 
pod pomnikiem Mickiewicza na ryn 
ku krakowskim przemawiał oosei PPS 
Ciołkosz, przcds,awicie' Str. Luuowe- 
gu Mierzw? i reprezentant lewicy sa
nacyjnej z >;rupy ,Kur. W iecz.” .

Śląska „Polonia”  uzupełnia te infor 
...acje ‘ yui, że podobne strajki odby
ły się także w  Bochni, v  Wieliczce 
wielu miastach Małopolski.

Tak san.o na dzień pized s,rajkie.r 
krakowskim, czyli 24 b. m.. Odbyi się

gach. Z Wami stanie ealv obóz de
mokratyczny,

Niezwłocznie na Tabrykach, war
sztatach, w związkach zawodowych 
uchwalajcie otrajk, żądajcie od za- 
ządow swoich kierownictw; i de

legatów proklamowania go. W szy
scy na zebrania. W szyscy do wie
ców i demonstracyj.

Precz ze zdradą we własnych sze
regach. , Opornych i tchórzliwych 

’ wodzów zmusimy do walki, lub sta- 
■ niemy do niej wbrew im, a wraz z 

całym ludem".
Kończą ją wyszargane komunisłycz

czornym " ukazał s ię  w yw iad z b 
s te r s tw ie  nie b y ło  m ow y o tym , w ojew odą K w aśn iew sk im , jednym
że śc ig a n ie  n ad u żvć  je s t  ź le  w i
dziane, n atom iast był k ierunek  
aby u rzęd n icy  z a ję i’ s ię  bardziej 
robotą b ieżącą , p orzu ciw szy  w y
łączn ą  d z ia ła ln o ść  w  kierunku po
k iw ał s ię  nadużyć.

Św iad ek  dyr, T urczyn , k ierow 
n ik  referatu  n raw n ego  w  M ini- 
a terstw ie  Skarbu, opow iada, iż  
S w iężkow sk i rob ił na mm  w raże
n ie cz łow iek a  o charak terze  bar
dzo pod ejrzliw ym , w y a a w a ł sąd  
n iezb y t tr a fn y  i w szęd zie  doęzu- 
kiw a ł s ię  n ad u iyć-

P oja w ien ie  s ię  na  sa li m ajora  
Z ie liń sk iego  w yw oła ło  duze w ra
żen ie  i n ap i“cie . O sta tn i ze 
Św iadków , k tórzy  zezn a w a li w  
osta tn im  dniu p rocesu , K u ch ar
czyk, o św ia a czy ł, i e  s ły sza ł jak  
m jr. Z ie liń sk i m ów ił do sw iaak a  
C h m ielew sk iego , i e  o sk rrży c ie le  
w  tym  p ro cesie  to k arierow icze. 
N a  w niosek  stron  sąd p ow o ła ł 
je szcze  raz w  charakterze św iad
ka m ajora Z ie liń sk iego , k tóry  
tn a ł:

„SYSTEM
ZŁODZIEJSTW "

W  sw o im  cza sie  za czę ły  n ap ły 
wać do M in isterstw a  m asow o ano 
n im ow e d o n ies ien ia . P isan o , iż w  
M inisterstw ie is tn ie je  c a łj  sy-

K w aśiiiew sk i o św iad czy ł m. in n y 
m i: 5 ...

Jeśli chodzi e stosunek do OZN, to 
: cszcze raz podkreślam, ie nie od
grywam w nin, żadnej czynnej roli, 
ie  figuru ję jedynie w charakterze 
prezesa Związku Ltgionistów. W ia
doma panu, że związek ten jako ca
łość igłusił akces do obuzu pik. Koca.

—  Pańskie słowa, Panie Marszał
ku, zapytał sprawozdawca „K uriera" 
—  a mianowicie zdanie, ie  „ z  nikim 
takim który Bię różnił z Komendan
tem rozmawiać me będę", były roz
maicie interpretowane, jak należy je 
właściwie rozumieć?

—  Oczywiście, że miałem na myśli 
enciecję, do której wielce szkodliwej

jestem
oezwzgiednie negatywnie. Zresztą en- 
decja nie przedstawia takiej siły, jak 

skaza- niektórzy chcą gwałtem wmówić. Je
dynie realną silą w  Polsce — to ugru
powania demokratyczne. (Mówiono, 
że siewa te mogły sie odnosić nawet... 
do płk. Kuca. przyp Reu. AB C ).

— Panie Marszalku! W  ostatnich

z d z ia łaczy  lew icy  san acy jn ej. P.

Krzysztoforski skazany
na 15 lat więzienia

L U B L IN , 28 s ierp n ia . D ziś  
o god zin ie  2-ej ogłoszono w y 
rok w  S ąd zie  A p elacyjn ym  w  
sp ra w ie  K rzysztoporskiego i  tow . 
w stosu n k u  do Stan- K rzyjztofor- 
sk iego  łączną karę lb  la t  w ięz ie 
n ia  Sąa zatw ierdzał, jak  rów n ież  ćzmtelnoścl^ ^ Ł „ ik o w a n .  
lbO.GOO z ł. grzyw n y z  zam ian ą na
2 la ta , w ię c  K ozerow ski 
n y  zo sta ł n a  6 m ies ięc y , zanu. st
3 la t . P aszk ow sk i —  5 la t  w ię z ie 
n ia , za m ia st 3-ch la t , C iszkowbki 
6 m iesięcy  :Só>Jnn*ł -

dniach plotka podawała z ust do ust
) ^ r0,Ł~ a ain- w, domosci o  płk. p p §  ao organizatorów strajku nie na- 
Sławku, naiury osooistej. Par jako |eza?a, natomiasi w  roli tej występo- 
?, 1 wypróbowany przyjaciel waj. pgpeesowskie zawodówki. Bar-

p  *. Sławka ehy a będz:* vieefział. co ,jzo czvnna była także komunistyczna 
jest —  ze się tak wyrażę —  na rze- p j , ^  Polski 
czy? (Zwraca uwagę „odkreślenle
przyjaźni p. Kwaśniewskiego z |  O i 5 E Z W Y  K O M U N Y  
Sławkiem. Prz/p. Red. ABC). j Najlepszym dowodem tej ożywionej

— I do m„ich uszu t< pl„ kr do- działalności KPP są ulotki i odezwy 
tarta. Nie uobreuujy pana zapewniać kolportowane w związku z krakowskim 
że nie odpowiada ona w zupełności strajkiem. jedna z nich została wyna- 
prawdzle. — I na przez Komunistyczna partię Poi-
“ ski,  r d-uga p-zeż „on.itet Okręgowy 
_  ,  .  1 Komunistycznego Związku MłodzieżyPogoda słoneczne H

Odtzwa KPP wz"wa rooot ukow ao 
P rzew id yw an y  p rzeb ieg  pogody oowszechnego strajku w an.acn 2% i 

w dn- 28 b. m .: rano m iejscam i 24 i do 'PS zwrraca się ze specjal- 
m glisto , w  c iągu  dn ia  pogoda sło- nym
neczna i c iep ła  o zachm urzen iu  u- 
miarkowranym typu k lęb iastego. 
Słabe w ia try  pdłnocno - w sch od 
n ie. W  dalszym  c ią g a  sk łonność  
do burz i przelotn ych  deszczów

z PPS, Robotnicy 
ze Związków Zawodowych!

W yście świadomy, czołowy od
dział" własnej klasy, własnego na
rodu Nie okryjcie się hańbą wo
bec braci entopów, wobec własnej 
klasy. Stańcie w pierwszych szere-

M ogłoby się n a pozó r z d a 
w ać, że m łode w niep odległej 
ju ż  P o lsce  w y ra sta ją ce  pokole  
n ie , w ypeJni-sjące swego c z a 
su szeregi O bozu W ie lk ie j  
P o ls k i i O bozu N a ro d o w o -R a - 
dykaln eg o , a d z is ia j co ra z s i l -  

Ctt)V _v. n ie j m im o  n a p o ty k a n y ch  m e-

» t « r  zrod zie jstw , n a  czele  k tóre- c h a n ic z n y c h  P f z6p ^ |^ -
c za ją ce  w  ży cie  ro r s k i, —  zeg o  sto i M ich a lsk i. O czkam i w  

tym  sy s tem ie  m ieli być p raw ie  
w szy scy  dyrektorzy . B yłem  w ted y  
s a  trop ie a fery  Id zik ow sk iego  i 
do M ichalsk iego u siooun kaw j w a  
Iem  s ię  jak  do cz iow iek a  n ieu cz  
e iw ego .

W tym  cza s ie  m jr Z ie liń sk i 
rozm aw ia ł z C hm ielew sk im  i od
n ió s ł w ra żen ie , iż C h m ielew sk i 
m a p ew ien  uraz. Zdaniem  m ajora  
zazw yczaj tak i u rzęan ik , co roz
p u szcza ł r ew e la c je  o ja k ich ś  na-1 
d u życiach , m ia ł zw yk le zababra- 
n ą  kartotekę. B y ł n ieporzadny w ! 
s łu ż b ie  i  gdy go m usiano prze
n ieść , zaw sze  u w aża ł, i i  w ykrył 
ja k ieś  n a au życ ia  i w  zw iązku  z 
tym  go przen oszą . C hm ielew ski 
karty zababranej nie m ia ł.

Św iadek opow iadał n astęp n ie  o 
^ o i m  sp otkan iu  i CLmiei^wakim

to p o k o le n ie  jest pod pew nym  
w zględem  poko len iem  u p o ś. - 
d zo n ym , p o s ta w io n y m  tw ór
czych  i zdobyw czych w łaściw o  
ści i  w  ca łk o w icie  n ie n o rm a l
n y ch  w a ru n k a c h  w z ra sta ją 
cym .

C ię ż k ie  w a ru n k i ekonom icz  
ne i p a n u ją c a  w szeiegach  
m łodego p o k o le n ia  nędza w y

c isn ą ć  m ogła też siln e  swe p ę 
tno n a  m ło d y ch  d u szach  i ser 
ca ch , o d c ią g a ją c  od n ie m ate 
r ia ln y c h  id eo w ych  za g ad n ie ń , 
p o z b a w ia ją c  tw órczego opty
m izm u  i  p r z y s ła n ia ją c  w szyst 
ko ego istyczną troską o w łas
n y los. I  dlatego to m ożn ab y  
p o staw ić teoretyczne stw ier
d zenie, że m łode, —  w tych  
w a ru n k a c h  w ychow ane pokole  
n ic  n ie w ie le  m oże b yć warte i 
że zfożenie p rze z starszych  w 
j  :go ręce o d p o w ie d zia ln o ści za 
w ypólne nasze lo sy niczegoby  
n ie  p o lep szyło , a b yć m oże  
b yło b y szk o d liw a  w obec ru ty 
n y  i  d o św iad czen ia .

N a  całe szczęście stw ierdze
n ie  to m oże b yć ia d y m e  po
staw ione w  teorii, w rze czy w i 
stości bow iem  rzecz p rze d sta
w ia się ca łk o w icie  in a c z e j. 
S ystem  sa n a c y jn y  i w prow a
dzone p rzez niego w a ru n k i 
p o lity czn e  n ie  p o tra fiły  bo
w iem  o b n iży ć  naszego, p o zio 
m u , a w  przeciw neństw ie sta
n o w iły  d la  nas tw ardą ale i 
sku teczną szkołę ch a ra k te 
rów , m o raln e j 
ide.aii.zm u.

o dporności

powczechrij straj; . w  Tai nowie. Jak m* hasła w i odzaju „precz” — pod ae*
diidaje re tkcja JKC, stąajk ten mia resen- „faszystowskiego rząuu” i
charakter demonstracyjny, dla popaj „cześć p.zeciw — faszystowskiemu
cia prstulatów Stronnictwa Ludowe Frontowi Ludowemu w Polsce’’. ,  -
go r ,

Wieczór WarsiawsKi” podaje, że „ V f S P Ó L N Y  F H O *  1
Komunistyczni' związek młodzieży 

w Polsce apeluje, co jest bardzo cha
rakterystyczne, „do Drąc; cnłopów” o- 
biecując im pomoc. Projektuj? oni
wspólny front wszystkicn organizacji 
młodzieży w „walce o wolność, pracę 
oświatę i pokój”.

Te dwie charaktery styczne a zara
zem skandaliczne odezwy są nailep 
szym dowodem podszywania się ko
munistów pod akcję legalnych s.ron- 
nictw politycznych , ^

KOM UNIKAT  
LWOWSKI

Ze Lwowa donoszą, że wojewoda 
lwowski dr Biłyk przyjął w  środ" 
delegację miejscowego PPS i kiaso 
wych Związków Zawodowych, które 
przedstawiły mu własne stanowiska 
wobec ostatnich wydarzeń w i-raju.

W  wyniku tej rozmowy zosta* ay- 
dany komunikat, Który no uzgodnie
niu z władzami, brzmi jak następuje: 

„Delegacja zwróciła uwagę na 
próby podrożenia ' cen produktów 
żywnościowych, co pozostaje w  
części w związku z wiadomymi w y
padkami i ośw iadczyli, że wobec, 
tego stanu przewidywać należy sze
reg akcyj o podwyżkę zarobków, 
które musiałyby w  rozwoju wy
padków przybrać także charakter 
polityczny.

Poza tym delegacj; wyraziła o- 
pinię, że Bereza Kartuska r.ie może 
być uważana za środek do likwido
wania posłuIatów o charakte.ze po
litycznym i prosiła wojewodę, aże
by jej opinie i żądar ia przedłożył 
czynnikom warszawskim. Poruszo
no również spiawę pomocy dla a- 
rc^ztowanych.

W odpowiedzi woj. Bilyk oświad
czył, że w związku ostatmmi wy
padkami do Berezy Kartuskiej nikt 
nie został wysiany, gdyż sprawca
mi zajęły się władze prokurator
skie”.
Intencią powyższej Konferencji by

ło uprzedzenie strajku we Lwowie i 
wcześriejsze jemu zapobiegniecie, 
czego nie zdołano zrobić w Krakowie 
i in /ch  miastach Małopc.ski W schod
niej. Audiencja należy do tej samej 
gr ipy zjawisk, co rnane słowa trik. 
Kowalewskiego o PPS.

POCZYNANIA  
U K R A I Ń C Ó W

W sprawie tych wielkich wydarzeń, 
jakie miały miejsce na w scht lzin na- 
sz .j Po,sk: zabrała głos także prasa 
ukraińsKa. Między innymi „Dil<. or
gan „Unda”, partii ukraińskiej, która 
nie ^oparła Stronnictwa Ludowego 
pragnąc wyzyskać strajic chłopski dla 
rozszerzenia -.a-.ęgu wpływów koopc - 
ra*yw ukraińskich w Polsce, zamie
szcza obszerny artykuf, w którym a- 
taknłe ludowców.

Naszym zdaniem uowinni byli oni 
w każdym ra .̂ie wstrzymać się od ak
cji g i  terenach jg.adoyye mję^ząnyę;

C o  słabe i podłe o d paść m u  
siało  od naszego ideow ego  
n u rtu  i w y k o ń czy ć  się ży c io 
wo n a w y że b ra n y ch  p o sad a cli 
czy p rze d p o k o ja ch .

4 . :  . , i
‘ i, W  w aice  toczonej 

p rzez nas o w yzn aw a n e  z a sa 
dy D o d zie liliśm y  się co p raw - 
d a, a w serca n ie k tó ry ch  za sz 
cze p io n y naw et ? ostał ja d  par  
ty jn y ch  n ie n a w iśc i p rze k o n a 
nie o k o n ieczn o ści w za je m  
nych w a lk , w rzeczyw isto ść, 
je d n a k  pon ad  tym  p a n u je  w 
ca ły m  m ło d ym  p o k o le n iu  je d 
n o m yśln o ść ideo w a i zd a w a 
n ie  sobie z n ie j sp raw y. A  
p rzy  dobrej w o li słu że n ia  P o l
sce d o p ro w ad zić  to m u si 
w końcu do polityczneg o  z je d 
n o czen ia  w szy stk ich  w no
w ym  sa m o d zie ln y m  O bozie  
W ie lk ie j P o lsk i.

W y w o ła n e  k ry zy se m  u p ad a  
jącego  k a p ita liz m u  trudne wa 
ru n k i życio w e r.ie zn iszczy ły  
b y n a jm n ie j naszego id e a liz 
m u. P rz e ciw n ie  zetkn ię cie  sic  
na«ze, —  oko w oko, —; z p a -

iDokOuczcaie m gtrooje trzeciej).
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K e l t s  m i ł i s t e e s i k a
beu k c  t u | ą  ż y c i o m

.akcja bojkotowa żydów n* terenie 
Folsłti zatacza coraz „zer sze k/ęgł..

ŚNIADOWO
Wi _iufL nadchodzących tafutna^yj 

w Śniadowie, miejscowa młodzież 
zorganizowała w e wszystkie dni tar

gow e pikiety, które pflnują sklepów i 
straganów żydowskich, n zwołując ac 
.iflpowania o sprzedawców chrześci
jan. tak ptdaje żydowska „ P A D ‘, 
ostatnio doszła do licznych awantur 
i napadnięty został żydowski han-

Z ftwiui puicy

1.500 robotników strajkuje
w hucie „Katarzyna"

SO SN O W IE C , 27. 8. W obec od
rzu cen ia  przez  p rzem ysłow ców  żą
dania  podw yżki p łac , ja k ie  p rzed 
sta w ili rob otn icy , sy tu a c ja  w 
p rzem yśle  -  m eta low ym  -  Z agłęb ia  
p rzed sta w ia  s ię  w  te j c h w ili b ar
dzo groźn ie  i  je że li w  n a jb liższym  
cza s ie  n ie  z o sta n ie  ca łk ow ic ie  w y 
ja śn io n a , w obec p a n u ją cy ch  n a 
strojów, m oże s ię  bardzo pow aż
n ie  skom plikow ać *

W śród  rob otn ik ów  h u t i fabryk  
w y b itn ie  d aje * ię od czu ć  n a stró j  
stra jk ow y , k tóry  św ia d czy  w yraź
n ie  o  tym , ze o i  żąd ań  sw y ch  m e  
o d stą p ią . W  tym  sam ym  duchu  
podjęto  zo sta ły  lic z n e  u ch w a ły  n a  
n ied z ie ln ych  ' w ieca ch  rob otn i
czych . T aki eran w rzen ia  m oże  
doprow adzić w  k ad żej ch w ili do 
bardzo groźn ego  w ybuchu , k tóry  
w  n a jlep szy m  ra z ie  u zew n ętrzn i 
s ię  w  gen era ln ym  stra jk u  w  prze
m y śle  m ecalow ym .

Jak o  p ierw szy  ak t Juz w y ra ź
n eg o  w y stą p ien ia  robotników  trze 
ba Ł in o tow ać  - n iesp o d z iew a n y

$ r a f& i b k u p j c y f n e
w  ż y d o w s k i c h  f a b r y k a c h

W fabiyce pudelek tekturowych p, f. 
„Karl. nlux“, przy uL Nowolip4d 71/73 
wynik! strajk okupacyjny ją pracow  
ników. Przyczyną strajku ł st nieure
gulowanie zaległości ia urlopy i w y
mówienie pracy, rzeko.no . powodu 
udłych zamów leć. Przebieg strajku

Sobota, dnia 23 sie.pnia 
11-16 Pieśó .Kiedy ranne wstają 

zoize“. 6.18 Gi.nr a styka. 6.38 Mu
zyka (płyty). 7-00 Dziennik. 7.I0 Mu
zyka (myty) 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Kiakowa 12.03 Dziennik. 12.15 
Pogadanka rolnicza. l?-23 „Melodie 
północy". 15.45 Wiad. gospodarcze. 
16-00 „Uciekła mi piosenka1' — w eso
ła audycja dla dziec!. 16-30 Recital 
śpiewaczy Janiny Hupertowej. 16-55 
Polska Kapela budowa /Transmisja z 
Nałęczowa). 17.30 Audycja konkur
sowa. 17.50 Przez lasy i góry Szwaj
carii Kaszubskiej — pogadanka. 18-15 
Albert Sandlei w r~p rtuarze opero
wym. operetkowym i filmowym (piy- 
ty>. 18.15 Pogadanka. 19-00 Rec;tal 
fortepianowy Zb. Drzewieckiego. W 
programie utwory Beethovena. .9.40 
Pogadanka 19.50 Wiad. sportowe. 
20-00 Audycja dla Polaków zagranicą: 
„Wesele Boryny" -  fragment z po
wieści Revmon a „Chłopi". 20-45 
Dziennik. 20-55 Przegląd prasy rolni
czej. 21.05 Arie operowe w wyk. Ir. 
OaóeiSiuei i St. Witasa. 21-45 N owo
ści literackie. 22 00 Muzyka aneczna. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika. 
Komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów).
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty)- 

14.06 Fragmenty dramatów m uzycz
nych Wagnera (płyty). 15 00 Życie

aiarz zboża, którenju rozpruto worki, 
rozsypując zb eżj po rynku. Pobity 
został ta k i. h d l~ , bydła żyd, któ
ry uciekł pozos awiajao towar.

W wyniku tej akcji żydzi zaprze
stali uczestniczyć w  targach, a gmina 
żydowska w Śniadowie zwróciła się 
do okolicznych handlarzy żydów, aby 
cła uspokojenia bojkotowych nastro 
jów, na targi nie przybywali.

BRAŃSZCZYK
i Podobne wypadki miały także miej
sce w  Brańszczyku.

Doszło tam do licznych awantur, 
które, jak Informują powstały na tle 
aresztowania jednego z uczestników  
zajść antyżydowskich w Porębie nac 
Bi gi »m.

#  m asteczk 1 zmobilizowano znac< 
niejszc siły policyjne, które przybyły 
z pobliskiej Osirowi Mazowieckiej ze 
starosuj na czele. Mimo tego zanim 
zajścia zostały całkowicie stłumione, 
Kilkunastu żydów zostało pobitych.

Poza tym w  calyrr szeregu miast 
drobne kupiectwo chrześcijańskie roz
poczęło zorganizowaną akcję, mającą 
na celu uzyskanie u wiadz przenie
sienia targów na sobotę. Dotychczas 
ze względu na licznych żydów has ■ 
dhijącycn na targach, termin ich ni- 
gdj na soootę .iie był ustalany.

Słuszna ta akcja jeżeli osiągnie 
swój cel, pozwoli całkowicie wyelimi
nować żydów z handlu po maiyCu 
wsiach ł miasteczkach, bowiem ży
dowscy kupcy z większych miast, nic 
Uczą się ze  swym. sobotnim św item , 
otwierając swoje sklepy i nandlując 
jak w dzter normalny 

Naturamie, żydowska Centrala 
Drobnych Kupców w Warszawie na
tychmiast przeciwko tej akcji w szczę
ła Interwencję-

KĘPNO
jak donusi nasz korespondent z 

Kępna V"lkp. w  dniu 24 b. m. odbył 
jię w  Kęp e jarmari. który dla ży 
dów przyniósł niemiła niespodziankę 

Otóż tdedj- on’ licznie przybyli iu 
Urgowisko, -motali wszystkie miej- 
jc  wykupiona przez polskich kup
ców  :hrześcijair, którzy je wydzier
żawiali wyląckoiit straganiarzom 
chia-cścijańskim jak niepyszni żydzi 
musieli *a wrócić swoje wozy 1 opuś
cić Miasteczko. Na wszystkich wjaz 
dacl, do miasta został, rozwieszone 
transparenty z ..spisami: „Polska d'a 
Połakbw", „Sw ó do sw ego", „Ku
puj u Polaka" -  które wytworzyły 
wihścłwy nastrój ż t  dzień ten targa 
w y odbyć się musi bez żydów 

Na wiadomość o lego  rodźaju słu: z 
nej akcji, ściągnęli dó Kępna liczni 
sprzedawcy - chrześcija.de w  Uczbie 
ponad 42u z Po-tnanla. 1 lali ia ,  Łodzi, 
katow lc, Kiotoszyna, O strzeszone, 
Ostrowa, Zduńskiei Woli, Wielunia i 
innych. Zaopatrzyli oni sw e stragany 
* tabliczki z  nanisem: „Stragan chrze 
ścijański1. • ,

Ludność okollcztia. która przybyła 
na jarmark, była także mile zasko
czona. btakiem ni rynku hkąśliwych  
żydów. - - -1

Kilkanaście straganów lydowbklch, 
które stale tozpoścler*jt. się w Kęp
nie, ołrzyn.ało „a rynku wydzielam  
miejsce, w  ten sposób tworząc ży
dowskie ghetto. Q  z kupujących, któ- 

z Salzburga, w  przerwie "‘imo w szystko oragnęli « y n ić
ok. godz”. 12-00 Przegiąd kulturalny. straganach,
iawTPAi.tr> i .  F « e r -  byli kartkami z  odpowied-

atrajk . Jaki w  d j iu  24 b. m . w y 
b u ch ł w  h u c ie  „K atarzyna" . S tr a j
k u je  c a ła  z a ło g a  h u ty , k tóra  sa ła -  
da s ię  z  około  1500 robotiuków . 
W szy scy  on i d om agają  s ię  pod
w yżk i p ia c .

InspeK torat pracy p od ją ł w y s ił
ki m a ją ce  n a  ce lu  p ogod zen ie  
stron  i  za łeg o d ze n ie  o b ecn ej, tak  
bardzo nap rężon ej s y tu a c j i/  W  
zw iązku  % tym  w e w torek  odbyła  
się k o n feren cja  in spektora  p racy  
z p rzem ysłow cam i i  zo sta ł i/yzn a -  
czony term in  dla zuzm ow y % d e le 
gatam i obydw u za in tereso w a n y ch  
stron .

N ie  w iadom o, czy  p rzy  tak  z a 
sad n iczej ró żn icy  za a ń  przem y
s łu  i  św ia ta  rob otn iczego  uda s ię  
doprow adzić do jak iegok o lw iek  
p orozum ien ia , któreby za g a d n ie  
nie- to  rozw iąza ło . S tan ow cza  po
sta w a  roootn ików  i zd ecyd ow an a  
ich  n ie u s tę p liw o ść  p ozw a la  prze
w id yw ać, ź e  w  żą d a n ia ch  sw ych  
o sią g n ą  ca łk o w ite  z w y c ię s tw '

jest naogół spokojny.
W fabt ct w yrobów gumowych 

przy ul. Rudzkiej 5, na ogólną liczbę 
óo-ćiu pra-owników,1 ją-tu poi zucik, 
pracę u« tle ekonbuiicznym, okupując 
fabrykę. Przebieg częściowego tego 
strajku spokojny.

kulturalne stolicy. 15-01 Muzyka roz
rywkowa (płjiy). 22-00 Wiad. sporto
we. 22-05 „List służącej" — mo.tolog 
22-20 Muzyka lekka (płyty). 22 00 
Muzyk*, taneczna, 23-40 Muzyka ta
neczna (płyty).

Niedziela, dn. 29 iltipnia  
S-00 Sygnał czasu i pieśń „Avt Ma

rta". 8-0' Dziennik. 8 i5  Audycja dla 
wsi. 9 00 Regionalna transmisja z Za-  
niemyśla (przez Poznań). Reporjaż. 
Polewa Msza św . Po transmisji ok. 
godz. 10-30 Muzyk- (p łjiy). 11,05 
Koncert w  wyk. Filharmonii Wiedeń
skiej pod dyr, Artura Tr«canini‘egc. 
Tran misja z Salzburga. W orzerwie

ABC sportowo
W kawodach lotniczych

( P r o w a d z i  W a r s z a w ą !
y nt aks w is iey  o dnf-is.

Ostatnie dnie pióby o Ile nfe były 
Interesujące dla widzów, o tyle w ię
cej emocjonujące dla uczestników za
wodów. Wymagały one bowiem nie
ustannego napięcia uwagi i~iró ..'no 
od trflolo, Jak 1 obserwatora. Drobny 
bied niwelował całą próbę.

Pierwsze zadanie polegało na od
szukaniu samolotu, który .rylądowal 
przymusowo. Na starcie pilot otrzy 
mywał kurs, czas lotu i szybkość pc 
szukiwanego samolotu. Lecąc według 
1 trzymanych u skazówen, po prze! - 

ceniu odpowiedniej ilości kuc-metrów, 
natrafić należało nn rozłożony na zie
mi biały krzyż 1 5 cyfr. Z tych trzy 
pie.w sze „znaczący 'nowy kurs zas 
dwie ostatnie — ile kilometrów trze
ba lecieć nowym kuksem, by znów  
zobaczyć biały krzyż i 5 cyti.

Druga próoff byl to tak zwany lot 
„na spostrzegawczość". Załogi otrzy
mywały koperty zawierające: czas, 
w Którym należy powrocić, oraz dwie 
identyczne mapy dla pilota 1 to warzy 
sza. Czas liczyło się oa chwili startu 
do chwili prze.ecenia n__ taśmą mety.

Jak z przebiegu konkursów wynika, 
mają one nie tylko znaczenie aport, 
we leez w  pierwszym tędzie mają 
charakter zawotiów wojskowych i*o 
tej bowiem linii iazle s  koleni* w kła 
bach, g d y i ofiary, jakie na ten cel 
ponosi Pańrtwc 1 społeczeństwo mu
szą się zwrócić w  odnowie niej chwi
li, w  chwili potrzeby wojennej.

Trening, klery pruwadzi do o s ł o 
nięcia odpowiedniego poziomu by 
móc artuwać w  tego todzaiu zaw o
dach, jest zarówno przygotowaniem  
do tegc celu, jak 1 w yraoit uczestni
ków na dob~ych piiinów sportowych, 
którzy potraFą zacłi iwat słe odpo- 
wiedmo w  każdych warunkaci lotu, 
jak 1 wyjść cało z każdel opresji. Bo
wiem nir łe»t tylko wyczynem yrze- 
lot o  rekutdowej dtu^uścl lecz takie  
równie doniesie .na znaczą ie  unde- 
jętinjść dobrego 1 ładnego latania. To 
zaś osiąga się ćroKą pokonywnTna 
tych czy innych sztucznych inzcszkód

13-20 Rolska Kapela l  udową F. Dier 
żanowskiego. 14 40 w szystkiego po 
troenu — auaycja dia dzieci. 15-00 
Auaycja d'a ^ i .  16-00 Zespół inaii- 
doiinistów i chor „Kaskada" (z VTil- 
na). Ig 30 Styl klasyczny w  muzyce 
nowoczesnej (płyty). 17-00 Koncert 
roziykowy z P,’.rku Paderewskiego 
vi VC'urszawie. W przerwie ok. 17-55 
„W ruinach z czasów Minosa" — fe
lieton. 19.OO Słuchowisko „PirrwszŁ
lepsza"   czyii „Nauka zbawiania"—
komedia w  I akcie wierszem Aleksan- 
ara Fredry. 19-30 Transmisja z ulicy 
Lwowskiej z okazji Tygodnia Ruchu 
Pieszego i Kołowego we Lwowie. 
20-00 Koncert trzech solistów (płyty). 
20-50 Dz!pnnik. 21-00 „3akcyl H" — 
wsoła audycja. 21.40 Wiad. sportowe. 
22 00 Pieśni Schuberta w  wyk. Luby 
Lewickiej. 22-25 Tańce różnych naro
dów. 22.50 Ostatnie wiad„ dziennika. 
Komunikat meteorologiczny.

tfARsZAW A Ii (Mokotów)
I5.O0 Z twórczości kameralne], Mo

zarta i Beethovena (płyty). l6.„o Mu
zyka taneczna. 22 00 Wiadomości spor 
towe. 22-05 Muzyka taneczna (płyty).

Kofcwaniri giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Berlin (sprzedaż 212.97, 
kupno 2 l2 .i l) ;  Gdańsk (sprzedaż 
1 30. 20, kupn> 99.80); Londyn 26.37, 
Nowy łori 5.29,25; Now” Jork (ka
bel) 5.39 i 3/8; Pary 19.86; Praga 
18.44; Wiedeń (sp. 99.20, kup. 99.80-, 
Marka niem srebrna (sprzedaż 139.00 
kupno 133.00).

Papiery pr->centowe ‘ proc poż. 
prem. inwest. I em. 68.00, II em 67.00, 
3 proc. poż. prem. inwestycyjna se- 
riowa II em, 87,00 ; 8 proc. L. Z. i OD- 
l.gacje komun. Banki gesp. krajów 
po 9400  (w  proc.); 7 proc. Z. i 
oblig. komun, banku gosp. kra- po 
83,25; 8 proc L. Z. z iem sk i dolar, 
gwar, kupon 26,77; 5 proc. L. Z. 
Warszawy 64-50; 6 proc. oblig. m 
Warszawy 6 em, 63.25.

Akcje: Bank Polsk' 104.50; Stara
chowice 32.00.

Tendencja dla dewiz I akcyj nieco 
mocniejsza, dla pożyczek państwo-

nlm napisem, ie popierają żydów,
W ten sposób w ieszcie po raz 

pieiwszy doczekało się Kę^no chrze- 
ścljaiisklego jarma'ku, gdyż 41 stra
ganów żjdowskich, przy poprzedniej 
liczbi® ponad 220, ule może być brane 
pod uwagę.

cieniem swych skirydel zasłoni kraj 
przed naiotem wrogich 5fi, sprawdzia
nem wysiłku całego spoteczeństwa, 
któremu rzucono hnsio „Uskrzydlić 
Polskę".

Jak du chwili obecnej prowadzi 
Aerokiub Warszawski. Na drugim 
miejscu Aeroklub Gdański (brawo 
Gdańsk1), na trzecim — Lwowski.

J. P.

Z w y c ię s t w a  p k s k i t h  jg ż d ź c t w
na zawodach hippicznych w Pydze
B YG A, 26. 8. W izw a rte l., w  

5-tym  d niu  m ięd zyn arod ow ych  za  
w odów  h ip p iczn ych  w  R ydze, 
p o lscy  jeźd źcy  o a n ie śh  d a lsze  
su k cesy . ~

W kon k u rsie  p o tęg i skoku o 
n agrod ę gen . B tr lisa , pieiWoZe 
m ie jsce  zująl por. B ilw in  n a  A r
ce . P o iak  p rzeszed ł p arcou rs bez  
punk tów  k arn ych  w  cza sie  1 .34. 
D ru gim  b y ł por. S k u licz  «a  D un- 
v o i.le  z  4 pkt. karnym i w ' c z a sk  
1:25. T rzecie  i czw arte  m ie jsc e  za  
ją ł F ra n cu z  E u sn e l, m ając n a  Jed

nym  k on iu  4 pkt k arne i  czas
1 :23, a  na dru g im  koniu  — 4 pkt. 
karne i czas 1:29.

W  drugim  K onkursie, szybkości, 
dla  kon i, k tóre d o ty ch cza s  n ie  za 
ję ły  p ierw szy ch  trzech, m ie jsc , 
zw y c ięstw o  i n agrod ę b u rm i“trzi. 
m ia sta  R ygi zdobył F ra n cu z  Che- 
v a lie r  na  F ra n ce . D ru gim  b y ł 
por. Z a lew sk i na B ajorze, 3 ) por. 
B ilw in  na  A rlek in ie , 4 ) por. Za
lew sk i n a  W izji. S ta r tu ją cy  je sz 
cze w  tym  kon k u rsie  por. S k u licz  
na A rozie  za ją ł 9 -ie  m iejsce .

Spychała paKonał Lunda
Mistrzostwa tenisowe w Bydgoszczy
BYDGUSZC7 26. 8. W drugim 

dniu' międzynarodowych ' mistrzostw 
tenisowych Polski w  Bydgoszcz) za 
notowano szereg niespodzianek. Naj
większą było wyeliminowanie dobre
go tenisisty itiemieckiego Lund? 
przez Sp.chalę w  trzech octach 6:3, 
6:2, 6:2 Lund *Tał bardzo slabu, ustę
pując o klasę WWetnie usposobione
mu Spychale.

Bardzo u  opór stawiai młody 
grac* polski Końcusk doskonałemu 
ic,.isiA„.e - austriackiemu, Baworow- 
skitinu. zw ycięstw o, odniósł w  końcu 
Baworowski, aie po walce, trwającej 
2 ^  godziny, w  stosu,ikr 6:3, 6:4, 
8:6- W tu . im  sed e Kończak stale 

szarse wy-
ópołecocństwo winno śledzić u w -t  

nie przebitg Krajowych Zawodów prowadził i miał nawet 
Lotniczych i rozumieć, że jjoziom za- 
w o ’ 'w  nie iest sprawdzianem wy- 
szkmenia narybku iottuczego, któiry

grania seta, był Jednak zbyt wyczer
pany, aby tę szansę wyzyska14, Inne 
ważniejsze wyniki pu-w szego dnia 
przedstawiają się następująco: 

Schmidt (Rumunia) wygra, z War
mińskim 6:1, 6:1, 6:3, a Roed" poko
nał Gotschalka 6:4, 7 A  6:<L 

W grze pojedyńczej pai'1 już w  
pit.w szej kolejce wyelimino - ant zo
stały mistrzyń1 i wicemistrzyn1 Polsld 
Głowacki: 1 Łuniewske.

W grze podwójnej pa..ów para pol
ska Hebd. — l i c ,  syńskl wygrali s  
parą fran? usico-polską Q  llier — Ru- 
lowsk1 6:0. 6:2, 6:1, a ppra rumuńska 

Schmidt _  Badir, pokonała p?'e pol
ską Mordasewic* — Kuskowskj 6:1, 
6-1, 6:1.

Gołcz odnaleziony
PARYŻ, 26. 8. Z ChamonN dono

szą, ie  znany ilpim sta polski p. Je 
rsy Gołcz- który wybrał się na dość 
n.ebezpieczr.ą wycieczkę na Mont 
Blanc i po którym ślad oa ja k u  dni 
zaginął, rosta* odnaleziony ’dró.v i ca 
iy. P. Jocz wyszedł 1 niedzielę, aże
by osiągnąć izczyt Mont Blanc od 
strony włoskiej.

H b W b S Ć

d l f  f i l a t e l i s t ó w
Z okazji w ys.aw y światowej w  Pa

ryżu, wprowadziło towarzystwa lot
nicze enspaoatujące linię Warszawą— 
Pa yż, ciekawą inowację ala filateli
stów. Polega jna na przesyłaniu z 
Warszawy 'istów arogą powietrzną 
dookoia świata. Listy te kierc“'ane
są 2 Paryża przez h on g  K ong New
YorK — Natai — Pary1 Przesyłki ną 
dawane tą drogą ipatrywane s? 
s.empiam. pocztowymi wszystkich 
miejsc lądowania samolotów.

Zwycięstwo ooSskkh koszykarzy
ha akademickich mistrzostwach świata

W czwartek odbyły s lv w Paryżu 
na akademickich m istrz,*twae! świa  
tr pe.im ał; koszykówki. P olm » od- 
n»o«a dwa piękne zw ydjetw a.

W koszykówce męskiej - Polska o- 
siągnęla iwycięstwo nać Francją w 
,.o su n -j  44:88 (33:23). Przed przer
wą gra atala .ia r ygokim poziomie, 
prZj czym Polacy wykazał5 znaczną 
przewagę po przerwie obraa. gry 
zmienia (ię  me do poznani Fran
cuz1 ustępujący nam maczni techn 
gą, ujihrtą . .  wszelką cenę wygrać 
mecz nrutainą i »s(rą grą. Ku zdz.- 
wicniu pubucznojci francuski sędziu 
dyucujo szereg rzutón karnych w ła
śnie przeciw Poł”ce. Mimo to, koszy
karze me speszyli aię i  me* z roz
strzygnęli ną swoją korzyść. N ajlep
szym graczem nr boisku był Czap-

l i c f .  *lóry zdobył 16 punktów Po* 
tym Różyck. zdobył 18 pkt„ śm igiel
ski —  10.

W drugim póifirali Estonia wy
eliminowała Łotwę po dwóch do
grywkach 33:32. W fuia.e zatem poi
sey Itos-yaarze walc -»cf a
,iłą. Mecz finałowy odbędzie aię w *Ó- 
bot%.

Dzielnie apisat/ sie tów nieś aaaza 
zawodniczki, które w koszykówce te  
skiej pokona.; Łotwę 86:26 (21:13) 
Polki /r a i : taktycznie lepiej, a ce 
najważniejsze 1 większym opanowa
niem nerwów niż na pierwszyn mo
czu. W sobotę Folska raiczj znowu 
z Łotwą, po raz trzeci z rzędu, przy 
:zym mecz ten decyduje o tytule 
akademickiego mistrza św iata.

N i e ę  b  . :  > & . <  d u a

Raszych aKademików w leKkeat^tycB

lapisy na dziś
GON. 1. Nagr 18nn t1. dla 3 l. i 

s t. og. i kl. Dyst 1600 m: Honwed, 
Barcma, Laszka II, Cyrkon.

GON. 2. Nagr. 140U zł. / ia 4 I. i 
st. og. i k!, Dyst. 1600 m' Hamiicar, 
Antc.>sz, Metropol, Giorgetta, Moutar- 
de, Homer.

GON. 3. Nagr. 1606 zl. dla 3 1. i 
st. og i kl. Dy»i. 16OO m. Jesień, Na- 
bjk, Hokej, Parthenis, Grog, Kabina, 
P ai, Cyrkun.

GON. 4. Płoty. Nagr. 1 .->00 zł dla 
3 1. koni. Dyst. 24OC m: SirclarOiJOl, 
Grał, Tamerlan 111, Land Lady, Pe
tarda.

GON. 5. Nagr. 1800 zł. dla 2 1. og. 
i kl. Dyst. 1100 nn Dorota, Bidcrma- 
jer, Rosa II, Trefl, W aid , Fenszck,

Ferdynand, Potok, Oczeret, Herpi 
GON. e Nagr. 2200 zł. dla 3 1. i

es
st.

og. i kl. Dyst 220C m. Dar, Ka.an, 
Lift Boy, Newmarket, Czersk, Iffcr, 
Libretto

GON. 7. Nagr. J8C5 zł. dia 3 1. 1 st. 
og. i kl, Dyst ok, 2100 m: Cyima, 
Parnar, Igor II, Toreadort, Husarz, 
Somosierra, Westa Dęblin, Nord, Or- 
feu " , Farofitas, Milo.

GON. 8. Nagr. 2000 zł. dla 3 1. i st. 
og, i 11. Dyst. 1600 m Markieianka 
Karola Picton, En avant, Iloczyn, To- 
totte, Lar: - fari, harmattan, Nord, 
Irtysz, Elba, Nelly, Tabarin.

GON. 9. Nagi. 1400 zl. ó.a 3 !. i 
st. og. i kl. Dyst. 2100 m: Jarosław, 
Jasna, Ignis, Harrietta, Cacko II.

Nu skademickic'' mi&trco! twach 
leJckoatletycznych w Paryżu, polscy 
akademicy przegrali we  ̂ wszystkich  
^onkuroncjach w  których stai;ow au  
i zostań wy»Unuriowanf. w  przeaoie- 
gach, Na 100 mtr. pierwszy przeć 
bieg sregra* Anglii Holmes w czasie 
10,7 Trojanowski zajp’ trzecie miej
sce W drugim przedbiegu zi.ycięzył 
Niemiec Fogeolsang w czarie 10,8.

Danowsk! byl trzeci. V} brzec-i” p rw s  
biegu- wygra* I razylijczyl Toiles w  
czasie 10,8. Polak Popek zajął czwar 
te miejsce.

W przedbiegu na 40o _ m. KoźLck’ 
zajął czwarte miejsce. Pierwszym był 
w tym przedbiegu Roegler,

W przedbiegu na 8O0 mtr. Majew
ski zajął piąte miejsce. Przedbieg 
wygrał F-ancuz 'jevecpw w czasie 
1:55.

wych i listów zastawnych nieco słab
sza.

G I E Ł D A  Z B 0 2 0 W A
Ceny rozumieją się za 19u kg. pa- 

rytet wagon W-wa, w handlu hurto
wym, ład-nkaća wagonowych za go  
tówkę. Tszenica jedne lita 32-60 
32.5(>; żyto I standart 24.50 — 25 00; 
owies 1 standart no^y 82,00 — 22.50 
jęczmień nowy 20.75 — 2 .25 groch 
polny 26.00 -  27.00; groch Yictwri
28.00 — 29.50; łubin niebieski 5.75 
— 16.25; łubin żółty 16.50 — 17,00; 
rzepak zimowy 59 00 — 60.00; koni 
czynu czerw, but, bez gr. kaniank 
£)„ 00 — 110.00; koniczyna biała bei 
kan. 180.00 — 195.00; mak niebieski
78.00 — 80.00; mąka pszenna gat. J 
48 uo — 51.00 mąka pczenna gar. 
II 39 uO — 41.00, mąka pszenna 
pastewne 26.00 — 27.00 mąka żyt-

j nia gat. I 35.00 — 37.00; mąka żyt
nia razowa 27.50 —  28.50; otręby 

I pszenne grube z przem. stand. 19.00-- 
■ 19.50; otręby oszenns miałkie z 

orzem. stand. 18.00 —  18.30 ^otręby 
j żytnie z przemiału stadn, 16.50 — 

l".n0i makuchy In.ane 25-00 — 25-Ju;

Kupcy zb ożow . skarżą s.ę
na stosunek władz wojskowych

T O R U Ń , w  sierp n iu  (K or. w ł.) .
O dbyło s ię  w a ln e  zeb ran ie  ku p

ców  zbożow ych  w  T oru n iu  w lo 
ka, u K orp oracji K upców  C hrze
śc ija ń sk ich . Z ebranie za g a ił p re
zes  p . A . M eltrsk i.

W  d y sk u sji lic z n i m ów cy po
ru sza li o p ecn e  u sto su n k o w a n ie  
s ię  w ła d z  w ojsk ow ych  do kupiec- 
tw a  p ryw atn ego , k tóre od su w a  

mmmmmmmmmmmmmmmtammma

Idziesz z prądem czasu,
r 7 V t A T a r  A  W  *L i-fm»kuthy rzepakowe 21.00 - -  21.50. 
C Z y i d J Ą t  !. Ogólny ooroi *017 ton. w tym żyta

“ 1437. ion. Usposobienie stałe.

Studentki pn&kfe
u  O j c a  S w .

D n ia  25 bm ., jako w  dniu prze
znaczonym  na au d ien cje  zb ioro
we, O jciec  św. p rzy ją ł m. łn- gru 
pę d w u n astu  akadem iczek  p o l
sk ich , w ych ow an ek  zak ładu  nau- 
kow egc {35. U rszu lan ek  w  T arn o
w ie. A kadem iczkom  polsk im  tow a  
rzyszy li k3. prof- W ójcik  z K ra
kow a i o- M etody M eysztow icz, 
fra n c iszk a n in  oraz s J a n in a  Lo- 
jew ska, urszu lanka.

s ię  od d ostaw  zb ożow ych  d la  w o j
ska.

W ybrany zo sta ł now y zarząd  
w  sk ła d z ie : p . A . M elersk i —
p rezes, p. S to tó e  z B yd goszczy  - 
w icep rezes, p. H ofm an n  z T oru
nia —  sekretai'z , p M eyza z To- 
ru n ia  —  skarbnik . Z aś jako ła w 
n icy  w yb ran i z o sta li pp. Drat- 
w iń sk i z B yd goszcy , Jeia lr  z To 
ru n ią , K arów  z G rudziądza i Go
g o lew sk i z W ąbrzeźna.

P rzy  końcu obrad odczytano i 
przyjęto  now y s ta tu t  na  w zór 
s ta tu tu t  Z rzeszen ia  kupców  zbo
żow ych  w  P ozn an iu  z d ostosow a
n iem  do w arunków  lok alnych , 
które też  w ym agają  pew nego  
u w zg lęd n ien ia . W ysokuść sk ładek  
człon kow sk ich  u sta lon o  n a  2 zł 
m iesięezn ie . T akże p ostanow ion o  
zw o łać  zjazd  k u p iectw a  zbożow e
go z F om orza do T oru n ia , przy 
czym  term in i program  zjazdu u- 
sta l: n ow y zarząd . ,(a .) .

I ł  iadomości gospodarcze
ZAPOWIEDZ DOBREGO 

U kOOZAJU ZIEMNIAKÓW
Jakkolwiek zbiory ziemniaków, z 

powodu długotrwałej suszy, zapo
wiadały się niedawno jeszcze źle, 
późniejsze deszcze zmieniły sytuac,ę 
gruntownie. Stan roślin w  lipcu był 
dob/y i rokuje obfite zbiory. Nie za
uważono dotąd również szkodników, 
jednakże dalsze opady są jeszcze 
pożądane, szczegón.ie w  południo
wych powiatach Wiel.eopoiski, gdzie 
w ńcresie wegeiacji ziemniaków, 
spadło wyjątkowo mało deszczów. O 
wysokość skrobi w  ziemniakach 
powiedzieć na razie trudno, należy 
,ednak przypuszczać, że nie będrie 
ona najgorsza 

NOTOWa Ni A R fB  W DETALU  
W ubiegiy piątek płacono w detalu 

za 1 kilogram' żywe karpie 2.80 zł-, 
karpie fcrnęte 2.40 zł., żywe liny 2-40 
zł., liny śnięte 2.00 zł., szczupaki ży
we 2 40 zł., szczupak5 śnięte zł 2.00, 
węgorze żywa 3.000 zł. węgc :zf śni' ■ 
t< 2.60 zł., dorsze w kawałkacu 0,70 
zł., flądry od 0.50 do 1.20 z.., okonie 
oa 0.71) do 1.20 zł., płocie 0.80 zł., 
cei-ty od 0.80 ao l-20_ zł.

Wędzarnie gdyńskie sprzedawały 
w detalu 1 kg ryb węazonych po 
następujących cenach: flądry od
1.20 io 180  zl., węgorze od 4.00 do 

15.00 zł., dorsze od l.uO do 1.50 zl., 
pikLingi (skrzj-nKa) 1.75 zł., piklingi 
(sztuka) 0.20 zł.
Z. i  STÓJ NA RYNKU TOWARÓW 

KOLONIALNYCH 
Zasto, w handlu hurtowym towa- 

iuw kolonialnych utrzymi je się na
dal. Odczuwają to firm y importowe 
gtiynskic bardziej od firm, mających 
swe siedziby wewnątrz kraju, albo-

Iwiem są one nastawione wyłącznie na 
import towarów drogą morską i riw> 
prowadzą handlu artykułami krajo- 
wprni. Kupcy hurtiowri towarów ko
lonialnych uważają rok bieżący za 
najgorszy w  obroteah od czasu ist
nienia tych firm  r  Gdyni.

W SPRAWIE ORGANIZACJI 
SPRZEDAŻY TYTONIE .

Wobec zamierzonej podobno obniż
ki rabfctów dla detal..stów u: w yro
bach tytoniowych, Związek „Spoiem" 
zwrócił się dc p Ministra Skarbu, 
zwrpcając uwagę na niecelowość rego 
posumęcia. haLaty uazielejte, zda
niem Związku „Społem", zapewniają 
dotychczas detallśeie najwyżej 2 
proc. dochodu- brutto, w Którym 
mieśc: się jut amortyzacja, oprocen
towanie kapitału, odpisy i ryzyko 
"-yni-nające z operacji. Dalaze obniża
nie rabatów przekształciłoby obroty 
tyton-emi na operacje czysto defięy 
owe. N a poparcie tych T"-ierdzeń 

Związek wyraził gotowość dostarczyć 
wsseftnęh materiałów statystycznych, 
jakimi dysponuje.

STATYSTYKĄ UPA DLOŚUI
„Wiadomości Statystyczne" pedają 

zestawienie upadłości przedsiębiorstw, 
■głoszonych w latach 1930 —  1936. 

Z zestawienia tego wynika, że naj
więcej upadłości przedsiębiorstw by
ło w r. 1930 bo aż 836, od tego roku 
liczba upadłości spadała aoy w r. 
1936 osiągnąć najmniejszą cyfrę z ca
łego 7-lecia. bo lylko 139.

Inaczej przeastawia się przebieg 
nasilenia upadłości wśród spółdzielni. 
Najwięcej ich byto w r. 19S2 a od 
iegn roku cyfr: upadłości spółazlerai 
spaaa. W r 1936 było ich na terenie 
całej Polsk' tylko 14.



ABC - NOWINY CODZIENNI

g  ¥Sżl£m W J E U Ł ^ ś i
r w l u  p o lityków  n ie  m oże 2X0- 

zu iiJeć. jak a  droga p io w a d z i do 
p ^ y sk a iu a  w si. F j^  Bi( 0 Dsr
c jo lo g ii  ch ł »pa, 0 jeg0 n ie u fn o śc i  
niowi i * w k JiUtosności pozyska 
nia za u fa n m  ch łop a  —  a  jed n ak  
przew ażn .s  te  w szy stk ie  rozw aża 
n ia  i próby poutepow am a są  b a r
dzo d a lek ie  od p roste j praw dy. 
P o l i c c y  ..rob iący n a  w si" , w  tere 
n ie  jak  s i t  t °  luów i, n iera z  rozv a- 
ia j ą  zaw n ośc i sp ra w y  cn ło p s id e j, 
bierz* P*»d uw agą i czyn n ik
^ n s e r w a ty w u y  ch łop a  i pożąda  
n ie  ziem i i  ..u św iad om ien ie  k la so 
w i ‘. a ir A ż c i k iero w n icy  su b 
sydiow any <* p a rtil „ch łopsk ich"  
Uie m ogą sn a leźó  n a  w si od d źw ię
ku-

Sp raw a w is to c ie  j e s t  bardzo  
prosu' C hłop po lsk i m a bardzr  
gięooko Ł akorzenioiie p o czu c ie  
sp raw ied liw ośc i. W p raw d zie n ie 
raz sam  u m yśln ie  s ia r a  s ię  o  ty u  
poczuc u zapom n ieć, j e ś l i  m u tak  
każe in tere s  czy a g ita c ja  k la sow a  
—. a le  je ś li podchodzi s ię  do c h ło 
pa z  w ew n ę„tzn ą  praw dą, je ż e li  
ta  p raw  Ja g łuszona m . zew n ą trz  
je s i  ŁgwJna z  tym  co  czu je , a  co  
n a jw a żn iejsze  co robi je j  g ło s ic ie l  
—  w ow c *«■ pozyaur n ie  ch łop a  
jest zu p ełn ie  ła tw e . C hłop p rzy  
ziifc ra c ję  w ed łu g  sw eg o  w y ra że 
n ia  „po sp ra w ied liw o śc i" .

Ale też  u  aj gorzej oDurza c h ło 
p a p o is k ie g o  n a ru szen ie  sp r a w ie 
d liw ości, g jto o en ie  ob łu d y  n a  zew  
nątrz  C ierp liw ie  cIJop  u m ie  
zn ie ść  b ied ę  i  tru d  —  a ie  n ie sp ra 
w ie d liw o ść  w y w o łu je  ży w e  ou ru
ch y .

D la ie g u  p.C iW izym  w arum dein  
go d ziw ego  i  nap raw d ę d a jącego  
p ożąd an e  rezu lta ty  atóaunim  do 
ch łop a  je»£ sp ra w ied liw o ść .

ATM O SFER A
P r o c e s  A n to n ieg o  Lur»owidzkn  

go p okazuje sp o łeczeń stw u  atm o
sferą , Jaku p a n u je  w  ś w ie c ie  u- 
rzę dn ików  s Karbowych.

S tra ch , p lotk i i  in try g i, t u g ^  
w e n ie  sp raw , oto, o  czym  m ów ią  
św iad k ow ie .

W ymiar podatków , zw ła szcza  
■podatku uoch od ow egc w kracza  

bardzo g łęboko do Ż y d a  p ry w a t
n eg o  ob yw ate la . C zyż przeciętny  
p od a tn ie  m uże m ieć  za u fa n ie  do 
w ład z  w ym iarow ych  czy i aparat 
T ym iart. sp ra w ied liw o śc i moż< 
fu n k cjon ow ać n a leży c ie , o  i le  n ie  
m ie n i  s ię  za s i a iJ czo  a tm o sfera  
m oram a, p an u jąca  w śród  u rzętó ii- 
KÓW sk arbow y cl,

Z galerii poprzedników kuratora Gadomskiego

Kurator Swlderŝ' protektorem „Strzelca
(kia n&szego korespondenta ze Lwowa)

Jak  ju ż  uprzedn io  w sp om n ia 
łem, kara tor  P y tlak ow sk i b y ł go
rącym  zw olenn ik iem  p o lityk i 
szk o ln ej rep rezen tow an ej przez  
Z N P  M iało  »ię w rażen ie , że p.
P y tla k o w sk i n iem al b ez za strze
żeń  ak cep tow a ł to w szystk o  co mu 
m iejscow e w ła d ze  Z N P zapropo
n o w a ły  —  zw łaszcza  gd y  chodziło  
o oD saaę sta n o w isk  k ierow nik ów  
szkół pow . czy  ayrek torow  zak ła
dów śred n ich  w p ływ y  Z w iązku  
były za w sze  sk u teczn e. N ie  po
trzeb a  n ad m ien iać , t e  tak i stan  
w ytw orzył anorm aln ą  p sych ozę u 
tych  i  pośród  n a u czy c ie lstw a , 
którzy bądź to b y li członkam i 
Stow . Chrzesc- N aucz, bądź t e i  
n ie  n a leże li do żadn ej organ izacji 
zaw odow ej tw orząc  t . zw . grupę  
„aziK.icn‘‘.

MONOPOL Z N P
N ie  b vło  za tym  an i jed n ego  

w ypadku, by  zam ian ow an o  w ów 
czas k ierow n ik iem  Szkoły , czy dy
rektorem  g im n azju m , n a u czy c ie 
la  n ie n a leżącego  do Z N P . A n i la
ta  słu żb y, an i k w a lif ik a c je  zaw o
dow e i ocen a  pracy ch ociażby  n a j
lepsza  n ie  b y ły  brane pod uw agę, 
o ile  p e te n t n ie  b y ł członkiem  
Z N P  i w  dodatku n ie  zo sta ł przez  
Z N P  na to stan ow isk o  upatrzony.
Z w iązkcw i chodziło przede w sz y st  
kim  o to , by w  m iarę  m ożności 
w szy stk ie  w o ln e  sta n o w isk a  o b  
oadzaó sw oim i członkam i, a le  ty l-  
ke tak im i, k tórzy  w  100 proc. 
b y li zw o len n ik am i id eo lo g ii
zw iązkow ej i  o d zn acza li s ię  b ojo 
w ym  „tem peram entem ". f,

P -m WANIĘ 
SERW ILIZMU

Z ap an ow ał w ó w cza s serw ilizm  
dochodzący  do n ieb y w a ły ch  gra- (k ) D aw no n ie  zajn.owaMf.my 
n ic . R a n e r o w ic z o w sk ie  ty p y  z a - ! się  prasą żargonow ą. C hcę w ięc  
b ieg a ły  przy u życiu  n a jr o z m a it-! czy te ln ik om  pow etow ać ten czas
szy ch  środków  o .w zględy m ie jsco -j i za jm iem y  s ię  w y łą czn ie  prasą
w ego p an a  p rezesa  Z N . P ,  któ a rg o n o w ą
ryfey s ię  w s ta w ił za  nim i u  r  CW »gO b r a k  „O Z O B O W Ś " ?
Iy t la k o w sk ie g o . S p ec ja liśc i o d , XT _  , .
pła^iwZcnia s ię  i podcjil b «  a ! tafe p isze :

„Ozon chce w  Połoce być wszy

skarh  słu żb ow ych , a  jeden  na s ta 
now isku  sekretarza  okręgow ego  
Z N P.

W IZYTATOR O PALA
K ażdy zdrow o m yśiący  n ie  m ógł 

tego  aoso lu tr.ie  zrozum ieć, d la 
czego w izyta torem  na m iasto  
L w ów . zam ianow ano n ie ja k ieg o  
p. O palę, m ającego  tylko 1 rok  
w y słu ch a n y  na P o lite ch n ice  (o- 
s ta tn io  zdegradow any na n au czy 
c ie la  m atem atyk i w g im nazju m  w  
T a rn o p o lu ), podczas gdy na s ta -  
nowi&Kach n a u czy c ie l, szkół pow. 
w e L w ow e b y li i  są lu d zie  m ający  
ukończone w yższe  s tu d ia ; dokto
rzy praw , f ilo zo fii, dyplom ow ani 
in żyn ierow ie , bardzo zdoln i, k tó
rzy  w ła śc iw ie  m arn ow ał, s ię , n ie  
m ogąc  być n a  w ła śc iw y ch  sta n o 
w isk ach , li ty lko d la tego , że  n ie  
od p ow ,ad a li tym  „w arunkom ", 
które w ów czas były d ecydu jące. 
T akie paradoksy jak  np tak *  że  
n au czyc ie l z ukończonym i w yż
szym i stu d iam i p od lega ł młodnn u 
k ierow nikow i m ającem u  za k w a
lif ik a c je  ukończony np. W KN  
(W yższy  Kurs N a u cz .) i to na  ra 
ty , b y ły  i są  w e  L w ow ie  n a  po
rządku dziennym .

N C ^ E POM YSŁY -  
NOWA MIOTŁA"

Po k u ra torze  P y tlak ow sk im  —

który  zosta ł p rzen ies io n y  na  rów 
norzędne stan ow isk o  do W arsza
w y  —  ob ją ł K uratorium  lw ow sk ie  
p. Sw idersk i. O kres ten  znam io
n u je  s ły n n a  o rg a n iza c ja  szk o ln ic
tw u B ci Jęd rze je  w iczów . U tw o 
rzono b iura  p erson a ln e . N a  czele  
tak iego  b iu ra  pers. k u r a t  lw ow 
sk iego s ta n ą ł p dr, Jan  W eryński, 
który uprzed n io  p racow ał w  w o
jew ód ztw ie  lw ow skim . P an  W e
ryń sk i rozp oczyna n ow y kurs 
polityk i, fo ry tu ją c  przede w sz y s t
kim  „Strzelca" . K to n ie  był człon
kiem  „Strzeica" , ten  n ie  w chod ził 
w  rach u b ę d la  p- W eryń sk iego . 
S erw ilis ty cz u l k an d ydaci na s ta 
n ow isk a  k iero w n icze  w  szk o ln ic 
tw ie  p rzy p u śc ili form aln y  run na  
„Strzelca" . Z w iązek N au cz, już  
nie w y sta rcza ł —  trzeb a było  
przede w szystk im  b yć członkiem  
„Strzelca"  i w  nim  pracow ać. Kto 
nie m ógł s ię  tą  p racą  w yk azać  —  
ten  n a  próżno za b ieg a ł o w zlęd y  
p. W eryń sk iego . Okręs jego  „pań- 
stw ow otw órczej"  p o lityk i perso 
n a lnej zn am ion u je  najbardziej ja 
skraw y fa k t, który m ia ł m iejsce  
za jego  rządów .

D O K T Ó R  
ARCHEOLOGII -  BEZ  

M ATURY
P ew ien  rek tor  f i lo z o f ii  arch eo

log. (a s y s te n t  b. p rem iera  p. Ko- 
z lo w sk ie g c ), n ie  m ogąc d ostać  za 
jęc ia  w  szk o ln ic tw ie  średnim  z 
braku w y sta rcza ją cy ch  k w a lif i-  
kaeyj — przychod zi n a  p iak tyk ę  
do ozh o ln ictw a  p ow szech n ego  i po 
upływ ie 3 m ies ięcy  sk ład a  egza
m in d ojrza łośc i na p ań stw ow ych  
k ursach  dla naucz, szkóf pow . W  
n iesp ełn a  /o k  po egzam in ie  doj
rza ło śc i d o sta je  s ię  na praktykę  
in sp ek torsk ą  do la r n o p o la . N a  
tym  stan ow isk u  p ow in ęła  s ię  mu  
„noga". —  Coś trzeba było z  nim  
K oniecznie zroDić, tym bardziej, 
że z ou dan iem  i zapałem  oracow a ł 
w  „S trzelca" . Z nalazło  s ie  w y j
śc ie  —  P an  rektor, a rch eo log ii i 
n iea o sz ly  in sp ek to r  szkolny  zo 

sta ją  (ku  osłu p ia łem u  zd ziw ien iu  
gronu sw o ich  zn ajom ych) burm i- 
s t iz e m  K am ionki S tru m iłow ej  
^m iasteczko położone w  M ałopol- 
sc e  W sch ód .) , au ten ty czn e! T aki 
w yp ad ek  b y ł początK owo sen sa 
cją . P óźn ie j jed n ak  gd y  okazało  
się , że  p- S w idersk i, k tóry z w izy 
tatora zaaw an sow a ł n a  kuratora  
potem  na w ojew od ę (w  B ia łym 
s to k u ), a  o sta tn io  powróci* do u- 
lub ionego  L w ow a w  charakterze  
dyrektora Z U P U  —  sp o łeczeń 
stw o  p rzyzw ycza iło  s ię  do tag ich  
„gen iuszów ".

T a d eu sz  K ornic*.

Co raz mntei kandydatów na szabesgnjów

„Ozon” bez ma bez t:aJr, bez
„Nk;ue Foikscćbjtung” o Polakach

spokojn i — k p o tu ln i, w yk onujący  
w sa e lic e  zarząd zen ia  bezicrytycz- 
n le  (choćby on o  g ra n iczy ły  ze 
zdrowym  rozsądK icm j, n iem al za- ’ 
w sze  o d n o sili su k ces . —  T ak t lę  
jed n ak  d z iw n ie  z łoży ło , i e  kilku j 
czołow ych  m enorów  i w ie lk ich  ra 
uszników  skom prom itow ało  Zwią  
zeK: b y li to  dw aj k ierow n icy
szk ó ł i jed en  dyrektor g im nazjum  
W szyscy  trzej p o p e łn ili n adu ży
cia  fin a n so w e , dw aj na  stan ow i-

Czy min. Matuszewski
wraca do „Gazety Polskiej"?

„D ziennik  lu d o w y ' p is z e -  
Notujem y uporczywą purfogkti 

kursiHBcą od paru dr_, jaŁ.„D,  „
min. Matuszewski m*ał powrócić do 
.edaKcji -G azety Pt k.ej". Jal ^  
domo, p. Matuszewski fuzezedł s]« z 
Jj,  P  ■' na tle konfliktu «*> d« Kwestii 
-oepouarczycE I politi c a  >ch p ro. 
gram gospodarczy P- Matiiasowakie-

go- opierający się o teorią Ł zw de- 
flncyjw jest aprzecznj % polityką 
rządu. Pod względem politycznym p. 
M_tuszewskl u-nodzi za cdOwj<*ka 
udu nego płk. Sławkowi. To też po. 
głoska «, egt. p o w n d e  do redakcji 
„Gaz Polskiej-' wzoudzna trozumiałi 
sesacją.

woj. w arsiow skim

30 procent strat
w  r o l n i c t w i e

W edług in fo rm a cji W arszaw - 
slk ej Izby R oln iczej n a  Sliutek  
b ezśm eżn ej zim y -tr a ty  w  pszem  
cy, ży c ie , jęczm ien iu  i ow pie na  
tbren ie  w ojew ództw a w yn oszą  w

stkiui. Tymczasem żeby być tym, 
czym chce, brakuje mu popu,cia 
szerokich mas, wlasiiych ,amknfę- 
tych kadr jasnego pr^edsiawitnia 
metod i dróg w  jaki spuoób urze
czywistnił m aną dek,arację 
A  w ię c  brak  pop arcia  szerok ich  

m as, brak  w ła sn y c n  kaar, brak  
m etod i dróg, k tóreb y  m o g ły  po
zw olić  na  zrea lizo w a n ie  w ła sn e i  
dek laracji.

2ydzl o „NarzŁ"
A  O N R  „ N eu e  F o lk sca jtu n g "  

p isze :
Oto ludzie nazywają swój pro

gram czyni',. Oni wiedzą, rzegc  
chcą. Masy pracujące n .iją  swój 
program czynu, pro^ratr walk' o 
socjalne zmiany, i oni mają swoje 
drogi „wyprowadzenia PoLk' z 
prymitywu i podciągnąć ją w g ó 
rę".

Cóż za czyny rekomenduje |HK. 
Kowalewsid w  imieniu „Ozonu"?— 
tc pozcotóje rymc-asen tajemnicą 
„ozonu'%

A  w ięc  „N ara"  ma pxogr.am.

Nacjonaitiim I radykalizm 
spnłeczny

W reszcie  „ N a je  F o lk scejtu n g"  
p isze :

A k  istnieje w  Polsce grupa, któ
ra akurat zgadza »ię z teksterr 
oświadczeń płk. Kowalewskiego, 
a oświadczenie akurat jakuy byio

m tn z a , ° * !0 S°  procen t * *  • to m ie za„ p ow yżej 60 proc S tra ty

w  Z lt ir  60 Pr° Ce»tW z  lązku Z p ow yższym , orga- 
■nzaCjS ro ln icze  się' osf a
now am en ,t r a t  i u s t a le r . iL  . t a 
nu fa k h j- »ego, celem  p r z e d łó ż - 
n ia  m iarod ajn ym  cJran ikon i 
Konkretnych d an ych , pozwalają
cych  u s ta lić  takrew pom ocy dla  
gospodarstw  d otk n iętych  n ic u i ,
dzajem .

N a jp ow ażn iejszym  uiebi-zpie- 
czeńctw em  d la  w ojew ód ztw a  w Br- k,onkur wiekazr zysk. A ty 

nn vińraa„ ł«„  Pobki robotniku kupuj u „Polaka i
szac.nkie„o na  klfi^ego t e r e n ie , napychai ides^#Ti,v.. To
is tn ie ją  około 1 UOO zakładów  m ie  
czarsk ich , j e s t  bral. p aszy .

do parawanu dla nich. Próba zwią
zania „sk ujnej nrawicy" ze „skraj
ną le w ic ą p o łą c z y ć  „prawicową-1 
robi tę z lewicowymi hasłami uti- 
łowali jur bracia niemieckicr Nazi 
— nasi rodzeni O. N-erowcy. Że 
dla nich stoją otwarte drzwi Ozo
nu — to jest już oddawn. wiado
me i to je3t jedyne, co jesi całko
wicie jasne w  oświadczeniu płk. 
Koca i tc już daje możliwość w  
pewnej m,erze odcyfrować takzt 
inne miejsce tej deklaracji.
O cena d ek laracji p łk  K ow a  

lew sk iego  zu p e łn ie  b łęd n a . A le  
ch arak terystyczn e , czego  żyd z; 
s ię  b o ją : p o łą czen ia  n a c jo n a liz 
mu x radykalizm em  sp o łeczn ym .

Żydzi o szafa 3sgG]acn
A  w  innym  nu m erze „ F o lk sca j

tung" tak p isz e  o szab csgo jach , 
bron iących  żydów  przeć  g n ie 
w em  ludu. poisk iego.

Dlaczego tak robią polscj sobot
niej z Łomży?

Czyz są rzeczywiście, jak tw ier
dzą endecy ' oonjrowcy truciciele 
„żydowskimi pachołkami?" Czy 
wypędzają pikieiników % ulic, bo 
interesy zydowskicn kunców i han
dlarzy są im bliższe niż interesy  
polikich handla-zy i aupców?

Rozumie się, że me. Jeżeli chcą 
polscy kupcy prowadzić walKę eko
nomiczną przeciwko swoim KonKu 
rentom żydowskim w sposób nw 
ralny, to polskm robotnikom nigdy 
by na myś? nie przyszło mieszać 
się do walk,. I le  robotnicy uie mo
gą się pogodzić > oficjalnym ata 
i, i iskiem „pikietj- —  owszem". 
Rozumieją swoim piostym , ale 
zdrowym rozsądkiem, że tutaj za
daje się gwałt pewnej częśc* lud
ności i protestują instynktownie 
przeciwko temu gwałtowi, nie tylko 
słowem, ale i czynem.

,/ryd zic fi
m usługach iyoowskfch

Ale nie to jest najważniejsze. 
Chuligańska taktyna bojkotu tnde- 
ków i ONR jest częścią całej ich 
Kampanii podżegawczej. Pikieto
wanie to w istocie wyuzdana 

, propagandą i agitacją, która ma 
ne celu podmowić masy pracujące 
w Polsce, s t  walka o ich prawa 
społeczne i polityczne jest —  „wy
pędzenie żydów", że polscy rooot- 
lńcy i chłopi muszą zawrzeć przy
mierze z polskimi właścicielami i 
fabrykantami i że tylko przez bi
cie żydów iiiugą być wszyscy ra 
rem uwolnieni.

Uświadomieni klasowo polscy 
robotnicy rozumieją, że ta propa
ganda jest dla nich trucizną, że 
przj pomocy hecy antysemickiej 
zaciska się stryczek na ich szyi, 
prz gotowywa się ich niewolnictwo, 
I, dlaiegc nstynktownie buntują 
się przeciwkc próhom utopienia w 
Ł rut ach swój ;j \ alki • proletariac
kiej 3 wolność, dlatego wypędzają 
z ulwy pachoł rój. posiada:zy kapi
tałów, którzy wykonywują za pa
rs ziotych dziennie brudn i robotę 
f  isrysrowską.
N a  n ie szczę śc ie  d la  żydóvf, n ie 

m al w szy scy  u w ażają  tych . k tó 
rzy b ron ią  kupców  żyd ow sk ich  za  
pachołków  żyd ow sk ich . A  k andy
datów  na szab esgo jów  coraz  
m niej.

l i O L C E d E Z

R Ó 2
OPINI A “

O CńODZEMdti NA  
W Y O R A K A C H

■iyCpiniu p is ze :
ABC nr. 251:

A T tN  TU PC CO? 
„ZURYCH, U . 8 Po zakończę- 

nu obrad kongresu jyjom»tyi rn 
go prezes egzeliutywy yjonisty. 
ne' dr. Weizr.iun wybiera aie do
Polski". , .

Odpowiedź; celem stwie.Jzema, 
czv redaktorzy ABC istotnie cno- 
dzą na czworakach i wyją do księ
życa. .
Jak  w id z im y  s ty l  „Opinii 

s to i na u’ysck''m poziom ie w y  
tworności.

h e d a k to r  „Opinii“ w idocz
nie czuje się jUŻ moralnie w  
M adagaskarze i myślai o 
sw ych  now ych  rodakach, cho
dzących  na czworakach i w y 
jących  do księżyca, l  oby go 
mogło rzeczyw iśc ie  bliżej ob
chodzić.

N a tom iast co robią Polacy, 
to żyd o m , a więc zarówno dr. 
W eizm an ow i,  ja k  i redak to 
ro w i  „O pinii“ nic do tego. 
W olno im choćby chodzić na 
czw orakach  i w yć  do k s ię ży 
ca, bo są we własnym, donw ,  
a nie ja k  ż y d z i  uciążliwym i  
natrętami.

R E Z U L T A T Y
K om unizm  w  chełm skim  

g im nazju m  zos ta ł  s tw ierdzony  
bez żadnych  wątpliwości.

Dyr. L ipsk i  to lerujący i  p o 
p iera jący  Łagodę je s t  nadal  
dyrek torem .

8-m ia nauczycieli  chrześci
jan, k tó r zy  w ys tęp o w a li  p r ze 
c iw  szerzeniu  zgnilizny d ek re 
tem. z  16-go sierpnia, a więc  
na 2  tygodnie p r ze d  ro zp o czę 
ciem roku szkolnego przen ie
sione d c  odległych  miast. W ie 
lu uczyło  w  Chełmie od k i lku 
nastu tai 

Kto b y ł  winny, a k to  został  
u k a ra n y 9

CYFRY
D w ie  przyk re  cy fry  z „Rocz  

nika S tatystycznego":
- rodzi się  - w Polsce 57.000 
nieprawych  dzieci rocznie,
. m a m y  jjrztc ię tnu  200 dni 
deszczowych!

PRZESADA
„Jarmark Polesia, ja k  i W y  

staw a  w  P aryżu  m a  jeszcze  
pew n e  u s te rk i“ pisze  „Kurier  
Poranny". W kró tce  „Kurier“ 
pode. z  P aryża :  „Na W ysta w ie  
podobn ież  ja k  na Jarm arku  
zw raca ją  uwagę następujące  
mankamenty"...

d f w n y  c z ł o w ie k
W  zw ią zk u  z  osta tnim  pro 

cesem  Antoniego L u bow idzk ic  
go dużo się m ó w i o Eliaszu  
Mazurze. D z iw n y  to człow iek ,  
bo Eliasz, a nie p rorok  i Ma
zur, a nie Polak

»

o  1 ^  r* a  g
("okońut.,1 ł  ze str. i-ej)

„T ydzień  R obotnika" z dn. 
t5.V III. tak  p isze :

,/eb y  nie bawić się t  długie filo- 
ioficzn* rozprawy powiemy po robo- 
ci„rś,;u. JKndocy walczą z kupcem, 
łydowskimi, żeby na rynku pozostali 
kupcy .  katolicy. Rozumieją: raniej- 

za konkurencja, większy zysk. A

Ju ż w  te j ch w ili stw ierd zon o  
bezvrzgięd ną k on ieczn ość  n atych -  
r n ia w w e g o  u ruchom ien ia  kredy  
tu  na zakup ziarna  siew n eg o .

nfipyćhaf kieszenie... „katolikom". To
1U<X *'ut)cy - Katolicy biorą towar
u y lą-tabrykanta. W handlu ouo-
wią-ui.! zas aa: tanio kupić —  dro-
gP inr/edać. Ponieważ kupcy żydów-

.°fe iu ją  towary tańsze, „Ka olie-
Int'!re" zagrożony żydowską k< n-

obirenf J<k. knie organizować bojkot 
SKiepow żydowskich'4.

(Cytujemy za żydowską „Opini^O*

Ozy n ie  b y łob y  rzeczą  w ła śc iw ą  
zm ien ić  ty tu łu  „T ygodnika Robo- 
botnika" na  ty tu ł „T ogodnik  Kup
ca żydow sK iego", zw łaszcza , i e  
cen tra la  kupców  żydow skich  chę- 
tn ieb y  tak ie  p ism e s f in a n so w a ła !

u błam a
r .a  -lET.i.r.y p r z e s t ę p c z e

W czorajszej nocy władze bezpii- 
czeństwa przeprowadziły w  okolicy 
Bielan, obławę na element przestęp
czy.

W  wyniku obławy aresztowano IB 
osób, w tym  wiele już od dawna po 
szdawanych przez policję.

n u ją p ą  nęd zą i o b ja w a m i w y 
z y s k u  je d n y c h  p rzez d ru g ich , 
—  ty m  s iln ie j u tw ie rd ziło  n a ?  
w  p rz e k o n a n iu , ja k  b ard zo  ko 
n ieczn e są za sa d n ic ze  re fo r
m y  społeczne i  gospod arcze, 
,<ak b ard zo  p a lą ce  je st z r e a li
zow anie p o stu latu  c h rz e ś c ija n  
sk ie j S p ra w ie d liw o ści. I  d la ic  
go w p ro g ra m ie  n aszym  sło
w a „ w y zy sk "  czy  „n ęd za" n ic  
są je d y n ie  n a c u ż y w a n y m i na  
w ie c a d i fra ze sa m i.

W y s z liś m y  w iec. —  p o ko le
nie w ychow ane w N ie p o d le 
głej P o lsce , —  z n a rzu co n e j 
nam  szk o ły  ży c io w e j, sd n i ido  
owo i  m o ra ln ie , je d n o lic i w  
o d czu w a n iu  tego, co n arod o w i 
p o lsk ie m u  je st k o n ie czn e  i  co 
n a le ży  zre a liz o w a ć A  to daje  
n am , w szy stk im  r a z e m  
o czyw iście , potęgę ogrom ną i 
m o żliw o ści n ieo g ran iczo n e. 
D a je  n am  do r ą k  zło ty  róg  
W e rn y h o ry , z p om o cą k tó re 
go ro z b u d z ić  m u s i m y  c a 
ły  naród p o lsk i, tk iw ący  d ziś

w  b ie r n o ś c i ,  m a r t w o c ie  i j a ł o 
w y c h  s p o r a c h  0 r z e c z y  b ła h e ,  
p r z y  d ź w ię k a c h  k tó r e g o  w le ć  
m u s im y  k o n ie c z n ie  b e z  d a l 
s z e j  z w ł o k i w  ż y c ie  p o ls k ie  
n o w e  s i ł y  i  n o w e  r e f o r m y ,  o -  
ż y w c z y  w ie w  w ia r y  i id e a l i z 
m u , k tó r y  w y n ie ś l i ś m y  z n a 
sz e j  m ło d o ś c i .

I  tego „złotego ro g u" zm a r
no w ać n a m  n ie  w olno, b y n a 
stęp cy n a si z k o le i n ie m ogli 
n am  z a rz u c ić , ze p ozo stał się  
z m ego w  n a szy ch  rę k a ch  
„jeno szn u r" ,

P. W.

Okradzlany wkesUrcsti
podcitss defilady

Podczas uuczystośc. * św ięta ż o ł
nierza" w dniu ,5 sierpria w biod- 

icy, podczas deńlady oddziałów woj 
skowych, został okrauziony ua oficjał 

-i trybunie wicestarosiś z -powiatu 
lubawski, go. Wicastarośeie ukradzio
no portfel z gotówką.
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Międzynarctlowa asa na Ja: sym Brzegu
i i

W łó c z ę g a  po m o d n y ch  p la ż a c h
Na lazurowym brzegu fiok. Fran

cuzów mniej, niż k:edykolwiek. 
Frank -  Bonnet” zdewaluowany ro- 

b swoje: n:e pozwala oglądać połud
niom ego słońca wymęczonym miesz- 
czucńCiT. prancuskim, ile więcej niż 
kiedykolwiek ściągną! gos'ci ctidzo- 
z*em*kich.

Anglicy czują się niemal jak w je
sz ;:e jedi.ej własnej kolonii. Ich białe 
jachty kołyską się w portach. Ich ję- 
*yk rozbrzmiewa dookoła. Beztrosko 
i oez skrupułów zagarniają dla siebie 
wszystko, co tu najlepsze.

A obok nich sieją aola.ami „burżu- 
, je z za Oceanu” i kosmopolityczna 

miropejsCa arystokracji, żyjąca za pan 
brat z plutokracją o mętnym pocho
dzeniu, 'Ie zato wypenana 'eszecnmo- 
gącym zlotem.

W CANNES -  P A *■*!£ 
MA ROW ERACH

Cannes !est zawsze centralnym 
punktem Cóte d'Azur. Poji.a „la C-oi- 
sette” wskazuje nieomylnie, że powo- 
azeme nie oousrcza dotąd tej uroczej 
miejscowości.

Tłum jest jaL zz wsze strojny ! ko
lorowy. Auta mktią gromadami. Ale 
oto uderza nowy szi zegól: m.ędzy 
lśniącymi Iimi zynami * wijają się 
chmary rowerów Piękne panu. wpro
wadziły sob.e taKą znowu nową roz ■ 
rywkę (czyżoy '•■pływ Księżniczki Ju- 
lkjńfy?). Rozpęazrm* auta stają co 
chw>a, 'mieru charkane przez nie- 
zgraune, ile wdzięcznie uśmiechnięte 
„CyKiistki”.

Cóz robić? Piękne panie mają ciągle 
nowe kaprysy. *

A pan jest moc. Najpięicniej‘ ce, al
bo, najbogatsze znają wszyscy. To np. 
lincze stworzenie w shormcłi, kióre 

■dzie koło nas, to córka minisira 
Zdrowia Stanów Zjednoczonych. Za 
n t| kroczy „Betty”, córka chicagow
skiego króla kiełbasy. Partia pierw
szorzędna!.

KA P La ż y  
S l ^ E E i T H I C r

Piałe oczywiście są eleganCKie 1 
,/aia tłumu”. Eden -  Roo lo riaża su 
per chic” . Dla stłoczonycn jak śledzi* 
Szarym ludzi rozKradającycn się ra 

piasku Juan-ies-Pins, Eae"-koc wyda
je się ziemią obiecaną, niedostępnym 
rajem, gdzie Jasnowłose syreny w y
stępują r. morza 1 otaczają .uprzywile
jowanych szczęśliw ców ', darząc ich 
■o; koszą.

Wsięp ,est istotnie trudne. Trzeba 
mieć rachunek otwarty w iakimś po
rządnym banku, móc klepać po ra
mieniu Richarda Barthelniess, N od  
Coward albo Leslie Heusuii, albo 
przynajmniej mieć za sobą służbę w  
Tłw irdii Cesarskiej z Wielkim Księ- 
dem  Borysem Inaczej próbowanie 
kąpieli w  tym miejscu dla wybranych 
jest przedsięwzięciem ryzykownym. -

WŚRÓD OBNAŻONYCH  
MILIARDERÓW

Z bliska raj wybranych “ie wygląda 
Jednak aż tak, jakby to »obie kto wy
darzył.

Z brzegu siedzi Doris Cromwell, 
najbogatsza kobieta świata, której 
fortuna wyrosła z tytoniu. Siedzi pod 
pstrokatym parasolem i ssie pomarań
cze.

Dalej, po sznurowych chodnikach 
idzie się lo cent-alnego punktu plaży 
baru. N« białym Ko ntionłu, gdzie ongiś" 
siadywał Anatol France, siadają te 
raz '.mulatki” w  shortaoh i pękać' mi
lionerzy. W burze „bogowie finan
sów ” zaspakajaja pragnienie. Erzęk 
szklą miesza się z hałaśliwymi roz
mowami Przez chwilę, zabłądziwszy 
do tego przybytku oanosi uię wr iże- 
me, jakby ę było w  jakiejś morskiej
mmmmmmmmmmmmmmmmmmammmmm

przystań, wśród ludzi, ogarniętych sza 
łera luiyzm u i ekstrawagancji

Shorty i trykot kąpielowy zastępu-1 
ją „siipy", albo tylko opasici, bo tu ■

jakiś, zaplątany tu przypadkowo je- panuje swoboda niczym niesKrępowa- 
gumość w  białych długich spodniach na, ale swoboda „ludzi dzikich1*, tę-; 
budzi sensację. Anglik z Leicą i dy- skniących za naturą, odpoczynkiem, 
skrętnym uśmiechem fotografuje go bez snobizmu i pozy.
ze wszystkich stron,

UL;/JL«łN£. J A L  
W Ł O J s m f  c r . A P A

"Wstają o piątej rano Od dziesiątej 
j wieczór nad namiotami zapada cisza 

. ciemność. Czasem tylko jakiś samot- 
j ny włóczęga idzie trenować nocny
i m n rsr nf7V lrc;ip7vrifDalej w  dok  pły.ią żaglówki, sznu- i marsz przy księżycu 

ry motorówek ciągną narty wodne, j W  P A R C I E  
F A ł Sż YW YCH  
M ARYNARZY

jakbj I una

Ale nikt na to nie patrzy. Zaintereso
wanie nie wychodzi poza brzeg żół
tego piasKu.

Leżą na nim rozłożone na brąz 
spalone piękności. Rozciągają w naj
rozmaitszy sposob swoje członki na 
materacach, otocznych ponbirańczarni 
i rorbami piaźowymi z łożem, cicjka-, 
mi dn upaiania i butelką „Chester”, mochody wszystkich możliwy ćh 
Kolor ich sKÓry ma oarvę -/-eKolady, państw, ap niają się bary W kolo- 
pierników -alb." włosKiego cygara. i rowym świetle tańczą przebrani ma-

Lt-żą, obnażając, co s i ę ‘da, c a łą : rysa,, c i dziewczyny _  śpiewaczki

Saint -  Tropez to coś,
Park nadmorski.

Quaie de Montparnasse od 6-ej
wieczór do 4-ej rano zablokowują sa-

stfpją skromność umieściwszy, w  o 
knlr.rach osłaniających oczy. Więk-

zawodzą marynarskie piosenki. 
Czasem, gdzieś nagie, w  przytłu-

szość z nich, to przyszłe gw azdy Hej- miwiym świetle latarni zaczyna się 
lywoodu, albo przynajmniej ka- 1ydat- Jakieś szamotanie. Przebrani mary- 
ln na nie. Narazie pozują aparatom w rze biorą się za łby, kiną i tłuką 
plażowych amatorów... [ szklanki.

Z da eka każda *est inna. Zbliska, j \  Anglicy i Amerykanie, którzy 
wszystkie sa do siebie podobne. Żar przybyli tu w  Iśmącycn limuzynach, 
spieka irr. karkb ale_ ciała ich są ch>od- szukając „romantycznej” atmosferyr, 
ne i leniwe. Snob-zm, rafujący -a  szaleją z racośn. 
plaż, miliarderów zSłbil w  nich wdzięk j w  dzień letni goście Saint - Torpcz 
młodości i cz; r piękna ełóczą się godzinami nad portem,

A lajbogats. kot ta ssie ciągle ja^ filmowi siary ści, Którym piacą

C ara...'ze pod p 5rr 'ko tym paraso- oa kilomeirai fałszywi marynarze w  
ziewając do mew. i granatowych spoaniach, kooiety w

krótkich spoueńkach I wełnianycn

CHA ND P»£S 
DE * fONACO

Wielka nagroda dia 8000 aut, z któ
rych zresztą 14 staje wreszcie do wy
jazdu.

W porcie tłum jachtów z podnie
sionym" flagami. M ołoiówki, wypcha
ne ludźmi i statek, na którym w y
wieszono tablicę z punktowaniem.

Wszystkie tarasj, wszystkie okna, j 
wszystkie dachy zatłoczone. B ie g ' 
przechodzi przez miasto ; można go 
doskonale obserwować. Za 275 ban
ków można sobie rozsiąść się na bal
onie Ermitażu, pełnym Amerykanów  
Jedni piją whisky i krzyczą, skandu
jąc: „Ca-ra-ccio-la!“ Drudzy każde1 
nowe okrążenie rozpoczynają nową) 
butelką szampana (10 okrążeń).

Kobiety na tarasu hotel de P a n ;1 
skaczą na stolikach i wyją, dosłow
nie wyją, dopoki nie ochrypną lub za
głuszy je zupemie warkot motoru

W międzyczas! i ogląda się w szy- J 
stkie znakomitości: amerykańskiego
milionera, rosyjskiego księcia i pary
ską krawcową.

A potem zwycięstwo Ponieważ 
Caracciola ustępuje von Branchitsnh, 
a Rozemeyer odpada, rie wiadomo, 
Kto właściwie odnosi sukces dria. 
Chyba najwięrazy — casino, zapcha
ne do ostatniego miejsca

Z  p rasy .

„ P rezeso w i P  A . L . S ie™  jz e w sk i em u zarzu con o  p la g ia t bo„eL" 
G rim m a. S ieroszew sk i o g ło s ił l is t , w  którym  stw ierd za , t e  bajk i t*  
z n a ł ty lk o  z  opow iad ań  n ian i" .
„JA M  N IE  W IN IŁ N — O N A  W IN N A  
O PO W IA D A Ć  N IE  P O W IN N A ".

rys. J u lia n  Z ebrow ski.

em, ziewając do mew.

BEAUYA*.LON
Beauva!lon, io  kraina „dzikich lu

dzi", miłośników prawdziwego cam 
pingu, hme, zupełni inne, niż modna, 
elegancki plaża Cannes.

Więcej niż pięćset namiotów rozło
żonych nad brzegiem morza... Armia 
obozowników, pudzielona na grupy 
„zmotoryzowane", oddziały rowerzy
stów i pieszych.

chusteczkach na głowie, z pnznog- 
ciami purpurowymi ,ak usta.

Czasam zdarzy się że ktoś z  zych 
.morskich" ludzi pójdzie „kartować" 
się na plaży, lub umoczyć nogi w  
falach.

A  naogół ta mała przystań ryoacka 
jest cicha przystanią największych 
poczciwców z gości Jasnego Wy
brzeża.

Szósta l siódma ulica
odsłonięto w Biskupinie

W przedłużeniu wyfiopu z  r. 1934 
odkryto części szóstej i siódmej ulicy 
popr^eciucj, a  między iJmi dom 44—  
45. W  jdanym z domów mieszstał nie 
wątpliwie odiewcu przedmiotów brą
zowych, jak o tym i  władczą gliniane 
formy odlewnicze, ora* kiuudziesiął 
przedmiotów brązowych. Między in
nymi znaleziono kilka szpil, pięknie 
ułotiionych, (dlkantude guzłczkó„  
brązowych, urtmtłd naszyjnika, wisior
ki płersctentowmt, haczyk do wędki 
oraz część wędzidła.

Próc7 tego n? ulicach i w  domach 
tnrlazło się d eto  nac yń, ułamki na 
szyjiuka, zdobionego ode skaml szpi
li, trzy figi rkl ptaszKow gimianycn, 
łyżkę drewnianą, wisiorek z  kin d zi
ka, szereg narzędzi rogowych I ko
ścianych, drugą siekierkę żelazną, 
szpnę żeiazną, ciężarki gliniane od 
warsztats tkackiego, przeslłfd gliniane 
od wr zecion, duża ilość tuamków na- 
:zyń orai kości zwierza, dzikich i do
mowych.

# s r 6 i l  polskich Q n r t * o ,  'tu
na Dalekim Zachodzie

S t a r t  z  d a c h u  a u t a

Najważniejsze
Stale nic nie robiący K o m i

te t  dla  spraw  li tera tury  przy  
Lidze N arodów  ogłos i  n a jp i l
n ie jsze w ym o g i dz is ie jsze j  lite 
ra tury:

P isarze m u szą  być dobrze  
sy tuow ania  m aterialn ie i m u 
szą  być fundusze  m ięd zyn a ro 
d o w e na w ydaw anie  pew nych  

'książek.
P ien iędzy  i  p ien iędzy  —  

oto w szys tk o  co k o m ite t  m iał  
do pow iedzen ia , (kol.) . A n g ie lsk i lo tn ik  sta r tu je  szybow cem  z duchu p ęd zącego  au ta .

Z nany p o lsk i pouróżn ik  dr. J a 
rosz  o s ta tn io  p rzeb yw ał na  D a le 
k im  Z achodzie  A m eryk i. P r z e je ż 
d żając  n a  o ś le  yrzez ro z leg łe  s te 
py w  S ta n ie  W yom in g  i M ontana, 
o d w ied ził on aaw n a  zam ieszk a łych  
tam  P olak ów , k tórzy  lako  b ied n i 
lu d z ie  w y em ig ro w a li z  k raju , 
d ziś jed n ak  są  zn an i n a  Z acho
dzie  jak o  zam ożn i w ła śc ic ie le  roz 
le g ły c h  ferm .

Z BIED AK A  
MILICNEREM

Jed n ym  z tak ich  P o lak ów  je s t  
T e o fil K u czyń sk i, k tórego  życ ie  
b yło  p e łn e  n iezw yk łych  przygód . 
Jako m łod y  ch łopak , pochodzący  
z ok o lic  G rajew a, przeć 50-ciu  
la ty  w y em igrow a ł z k raju . S zereg  
la t  cięzKo p ra co w a ł w  kop a ln iach  
w ęg la , tu ła ł s ię  po A lasce  w  
cza s ie  gorączk i z ło ta , a t  w r e sz c ie  
lo sy  r z u c iły  go do S ta n u  M on ta 
ra, g d z ie  d orob ił s ię  p ok aźn ego  
m ajątku. J e s t  w ła śc ic ie le m  w ła s 
n ej k o p a ln i w ę g la  i  p osiad a  bog£ 
tą  „R anchę". P oza  se tk a m i m or
g ów  r e li u p rąw n ej p o r ia d a  ro z le 
g łe  s tep y , n a  których paaa s ię  s ts  
da k on i, b y d ła  i ty s ią c e  ow iec . 
Z obszaram i jeg o  g ra n iczy  o sad a  
In d ian  szczep u  K ruków , I la te g c  
te ż  n ierzad k o  n a sz  p o lsk i cow boy  
m a za ta rg i z  n im i o w yp as ich  
kon i na jeg o  obszarach

MŁODZIEŻ 
SIE W IK A R if DAWJ A

P o la cy  n a  D alek im  W sch od zie  
ż y ją  w  rozp roszen iu  i, rzadko  
sp o tyk ają  s ię  ze  w zg lęd u  n a  w ie l
k ie  p rzestrzen ie . Z te g o  też  pow o
du ic h  m łod e p ok o len ie  zu p ełn ie  
je s t  zam eryk an izow an e. P raw ie  
ju ż  m e  m ów ią  po p olsku  Sam  K u  
czyń sk i ze w zru szen iem  o św ia d 
czy ł, i e  n ie  s ły sz a ł p o lsk ie j m ow y  
od czasu , k ied y  p rzed  9-ciu  la ty  
dr. Jarosz  po raz  p ierw szy  go  od
w ied ził.

W K4 LIS ZU
zap ren u m erow ać „ABC" m ożna  

u  p. D u rczy ń sk leg o  
u l. P iłsu d sk ie j 17

P rzy jazd  dr. J a ro sza  do K u
czyń sk iego  b y l w ie lk ą  n ie sp o 
dzian ką d la  ta m tejszy ch  P o la 
ków  1 p ra w ie  w sz y sc y  z je c h a li 
s ię , by p o w ita ć  g o śc ia  z  Polski, 
J ed n i p rzy b y w a li ja x o  cow boye  
a a  k o n ia ch  —  in n i zn ow u  na  
o sła ch . W zru sza ją cy  b y ł w ieczój. 
1 sie rp n ia , k iedy dr. J a ro sz  w y-  
s w it li ł  w  zagrod zie  K u czyń sk ie
go f i lm  o P o lsce . W śród sten ów

amerykariskjCu. w  se n .u  d zik iego  
zacnodu, ty s ią c e  m il od starego  
k raju  zeb ra ła  s ię  grom adka P o ia -  
ków , b y  zob aczyć P o lsk ę , P o lsk ę , 
której ta k  d łu go  n ie  w id z ie li. N a  
n ie jed n ej sp a lon ej od s ło ń ca  tw a  
rzy  z a b ły s ła  łza  w  oku. N ie s ły 
ch a n ie  serd eczn ie  dziękow ano  
dr. J a ro szo w i, tk ó iy  z  wykładam ?  
sw o im i dociera  jam, g d z ie  ż y je  
ch oćby m a la  grom adka P o lak ów .

Z a r a z e k  g r y p y
o d k r y t y

P z o i. A lek sa n d er  W arik in , k ie 
row nik  m osk iew sk iego  cen tra ln e
g o - in s ty tu t” m ik rob io log iczn ego  
p o . w iclcrletniuh 'p n  cach  odkryf 
b ak cy la  grypy.

B ak cy l ten  nos; n a zw ę U ltrayi- 
ru s i je s t  n a jzu p ełn ie j n ied o strze 
g a ln y  n a w e t przez  n a js iln ie jsz e  
m ikroskopy U czon y  od krył jego

ob ecność je d y n ie  ty lko n a  p o d sta 
w ie  w yw oływ an ych  , p rze - TTłtra 
r ir u sa  reakcyf. '#

Kia*,  _____
P r o !.’ w a r ik in  w jn ro d o k o w a ł

serum przeciwko bakcylowi grypy 
k tóre  zasto so w a n e do ch orych  or
gan izm ów  dało bardzo d odatn ie  
rezu ltaty-

M a ł e  s ł ó w ł i a
Małf słów no: „gdybym”, maić, a  

jakże wiele znaczące, jak ważkie
Spotykamy się z nim omal, że co- 

dzień, w  rozmowach, w  domu, na mie
ście, w  kawiarni, w sklepie, u fryzjera 
—  wszędzie. Ba, nawet dość często 
spotykamy je w  gazetach, w  renorta- 
żach, w  wywiadach.

„Gdybym” mia* na naukę, to...”, 
„gdybym miała pieniądze, to...”, „gdy- 
oy mi się udaio, to...”.

Co idzie za tym słówkiem „gdyby”?
Dużo, bardzo dużo pragnień, ma

rzeń”, pożądanych cerów.
Ekspedientka ze sklepu mówi: Gdy

bym mogła się uczyć w szkoie dra
matycznej, dostatabym się na scenę 
albo do filmu.

Urzędnik mówi: gdybym mial pie
niądze, założyłbym własne przedsię
biorstwo Kontroler tramwajowy zwie
rza się: gdybym mógt sobie pozwolić 
na kilkanaście miesięcy nauki na kur
sach, dostałbym posadę mechanika.

To sami mówi szofer tausówKi to 
samo powtarza manicurzystKa, bmra- 
listKa, technik, aplikant adwokacki, 
w szyscy, którym się widzi lepsza od 
dotychczasowe, przyszłość, owocniej
sza praca, lepsze zarobki, samodziel
ność.

Nie w szyscy zdaią sobie jeanak 
sprawę z tego, ja k  można sobie po
móc. Nie wszyscy wiedzą lub pamię
tają o tym, jak to kilka miesięcy te
mu pani K„ skromna pracowmiczka 
biurowa, dzięki w ygTanej na Loterii 
klasowej, zdołała osiągnąć upragnio
ny cei: założyła w*iasny sklep, który 
się dobrze rozwija.

A  o tym właśnie powinni pamiętać 
w szyscy, którzy żaląc się na swój 
los, smetnie, nieporadnie powtarzają: 
„gdybym miał, to b y m .N ie c h a j ,  pa
miętając o dużej możliwości wygranej 
na Loterii klasowei, wezmą los, a 
orzekorają się, że Fortuna nie jest 
tak ślepa, jak ją o to posądzają.
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K A R IN
P O W I E Ś Ć

A  k ie d y  w  k o ń c u  m ia łu  ju ż  z je c h a ć  k o m isje  rzą d o w a , by 
'b a d a ć  n£ m ie jsc u  teren z a k u p io n y  p rze z  W in k le r a  n a  ten

_  p o sia d ło ść  n ie g d yś m a g n a ck ą  n a d  T e g cru se e  —  K a n n  
ęrała w  tj m  u d z ia ł.

A  teraz w ie zie  ją , bo za  osiem  d n i p rzy b ę d zie  p ie rw sza  
seria ko o ie t do o d d zia łu  dla m ate k , w p rzy szły m  m ie cią cu  
będzie gotów o d d z ia ł d la  d z ie c i g ru ź lic z u y c li — a w o d d zia le  
dla nerw ow o ch o rych  do pierw szego b edzie  ju ż  p o n a d  p oło 
wę łó że k  za ję ty ch .

—  Ile  łóżek m a m i r a z e m ? — za p y ta ła  K a r in  po u w aż
nym  w y słu c h a n iu  z a c h w jt o y  W in k le ra .

W in k le r  n a m y śla  się, ro b ‘ąc jed n o cze śn ie  r a c h u n e k

—  Ile  łó ż e k ?  — ta k  —  z p e w n o ścią  ze sześćset. A  te raz  
p roszę "uważać K a r in , teraz sk rę ca m y  i w ie ż d ż a m y  na n o w o - 
za ło żo n ą  drogę p ry w a .n ą , a p o le m  proszę oczy szeroko  
otw rie r a ć !

S k r ę c ili  w łaśn ie  n a d o ś ’- sze ro k ą drogę, k tó ra  od je z io ra  
k iliio m a  za w ro ta m i p ro w a d ziła  ła g o d n ym  w zn ie sie n ie m  
w  górę. Po  obu stro n ach  sto.ią w sp an i rłc —  szeroko ro zg ałę
zione d rzew a.

K a r in  ja k b y  tchu n a b ra ła , ch w y ciła  rę k a m i za  o p a rcie  
sie d ze n ia . W  m ia rę , ja k  p rzy p a try w a ła  się w około, tw arz je j  
staw ała się  co ra z  p o w a żn ie jsza . K ied y- się w  ż y c iu  ju ż  n ie ra z  
m u s ia łc  zre zyg n o w a ć ze szczę ścia , sp o g lą d a się n a  n ie  z pew 
nym  w a h a n ie m , je ż e li się  z d a je ; że ono n am  się zn o w u u ś m ie 
cha. I  p yta  się czło w ie k . C z y  to n a p ra w d ę  sz c zę ś c ie ?  C z y  n ie  
d o zn a n i z a w o d u ? C z y  tym  ra ze m  nie oszu ke m n ie  o n o 9

D o k ła d n ie  d-wa la ta  tem u stała  n a d w orcu w M o n ach iu m  
i tak ta je m n icz o  że g n ała  A le k s a n d ra  U llr ic h a .

C z y  to d ziś  m a b yć d la  n ie j n ag ro d ą — za io n a co się  
w tedy z d o b y ła ?  I  co potem  m u s ia ła  p rze ży ć, w ró ciw szy  do 
dom u pełnego w sp o m n ień  o A le k sa n d rze  A z listó w  S y b ill i  
m u sia ła  się d o w ied zie ć, ja k  c zu ł się u ra żo n y  je j n ie w ie rn o 
ścią  i b ra k i-w . za in te re so w a n ia  się  n im  z je j stro n y —  i ja k  
p rędko  z tet* >.miewu na n ią w zrosło napow rót p rz y w ią z a 
nie do S y b ill i  . J u z o  m u s ia ła  p rze ży ć  p rze p ia K a n y c h  nocy

i w iele  sa m o tn y ch , sm u tn y ch  go dzin, p o m im o  E lz y  i W in k le 
ra . D z iś  m oże sobie p o w ie d zie ć , że to ju ż  m in ę ło , że w yszła  
z wrnlki ze sobą sa m ą z w y c ię sk o . G d z ie ś  tam  na p o łu d n iu , 
w  p ię k n y m , b ia ły m  d o m k u  m ie s z k a  A le k s a n d e r z S y b illą  i są  
szczę śliw i, p o m im o  jego  ć ię ż k ie j ch o ro b y, n a  k tó rą  pow oli 
b ędzie  g asn ąć. A  tu n a d  T a g e ru s c e  ona b ę d zie  p ra co w a ć  
i w  tej p ra c y  d la  d ru g ich  z n a jd z ie  szczęście...

—  C o  ro b i E lz a ?  —  p y ta  n a ra z  W in k le r .

K a r in  p rze stra szy ła  się tym  n ag łym  p y ta n ie m . P ra w ie  
za p o m m a ła . że ktoś koło  n ie j sie d zi.

—  E lz a  — k a z a ła  r a n a  se rd e czn ie  p o zd ro w ić. Z o s ta ja  
je szcze  w  B e rlin ie , p ó k i m ie sz k a n ie  n ic  o p ró żn i się  i  m o je  
rze czy  n it  będą za b ran e  do w ysłan ia . N a jc h ę tn ie j je d n a k  
zo stała b y wr B e r lin ie  n a  stałe —  p o m im o  całego przy w ią za 
nia je j  do m n ie . Z  pow odu tego m łodego o g ro d n ik a  z u lic y  
T ie rg a rte n  —  w ie  p a n . Je że li m a  w y jść  za niego n ie  będę ia  
od tego w strzym yw ać.

W in k le r  p o tarł sobie czoło.

—  Jest o g ro d n ik ie m ? —  M y lu  p o trze b u je m y  co n a jm n ie j  
dw óch og~odników r.

A  teraz K a r in  oczy p rze d  siebie w prost —  p ro szę  w stać  
i oczy w ir z e s z c z y ć ...  T o  jest nasz now y w iazd ... A  tam . . co 
p a n i na to p o w ie ?

(Dokończenie nastąpi).
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1 ca '1 R WIELKI: Wkrótce . Słońce 
Meksyk“‘ .

TŁATP N A.RUDCWT: „Sług* Je- 
go Beniowskiej Mości” Barr;,ego t  
Węgrzynem w roli tytułowej.

TFATR P1 LSKI: „Jadzia YYdosa” 
z U- Modzelewską, Buczyńską 
JX-brzańska Jarecką, Żabczyńską, 
chn ic'ewsl ,,<n.

n Ą . ł i  MAŁY: Wkrótce „Domy 
Sartoriusa z Samborskim, Andry- 
czówną Kieo-mareni

TEATR LETNI: „Gdzie diabeł nit 
może z laniną Martini. Daczyńskira 
j Orwidem w g łów .veh  rolach.

TEATR ATr NEUM: „Zazdrość I
medycyna”.

TEATR NOWY: Wkrótce „3 asy I 
iedn • urm«",

TEATR MALICKIEJ: „Świt, dzień 
i noc”.

TEATP B.15: Oodzienr.ie doskoci*' 
ta ope icka „Roletta" z Lucyną 
Szczepańską.

TEATP KAMERALNY: -,Ska*.daI
w ■odaiiiie Kinga”. Reżyseria dyr, E- 
mila Chaberskiego.

Towarzystwo Zachęty dla Hoduwli Koni w Polsce

Otwarcie sezonu jesiennego
w  l V « * r s z « u w i c -  -

■ -dnia 28 sierpnia 1937 r.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 4 1  m .  3 ( 0  p o  p o t .

c - r

Kronika prowincjonalna

Zycie Warszawy w liczbach
liość dorożek konnych

z r ó w n a ł a  s i ą  n i e m a l  z  l i c z b ą  x a k s b w e k

W ed łu g  dan ych  w yd zia łu  s ta 
ty sty czn eg o  Z arządu M iejsk iego , 
w czerw cu  r. b. zanotow ano w  ki
n ach  631.406 osób, w  tea tra ch  
75 160. w  tea trzyk ach  33.671, na  
k on certach  11.631, na  w id ow i
sk ach  sp ortow ych  36.160 i na  w y
śc ig a c h  k on n ych  80.040.

W ek sli zap ro testow an o  w  czerw 
cu 45.11)3 na su m ę 4 ,6 5 9 .3 /7  zł. 
P rzew łaszczeft n ieru ch om ośc i do
konano w  tym  cza s ie  165 na sum ę  
6,427 711 zł. W k ońcu  czerw ca

czyn n ych  było 101.686 rad ioapa
ratów , przymyło w  c iągu  m its ią c a  
1.388, ubyło  3.364. P ożarów  zan o- ’ zbożem. W suiuolt znalazł Im ie-ć k

G D Y N t A
Dnia 26 b m. powrócił ao Gdym po 

16-dniowym pływaniu na r Bałtyku 
jacht A kacemickiego Związku Moi 
skiego „Krzysztc/ Arciszewski”. 
Jacht ttn odwiedził Horgwolm i kilka 
innych portów szwedzkich, spotyka
jąc się wszędzie z podziwem i uzna
niem dia ' świetnej i karnej załogi 
Prasa szwedzka, korzystając z obec
ności jachtu u wyfc.zeży Szwecji, po
święciła bardzo wiele miejsca mło
demu pokoleniu polskich żeglarzy.

R A U S Z
ZNALAZŁ ŚMIERĆ 
W PŁOMIFN.ACn

(k) We wsi Bobrowa w etodole 
Marii Kulig wybuchł pożar, który stra
wi! stodołę wypełniony ocznym

to w a co  63, w  tym  1 duży 1 5 śred 
n ich  W  k ońcu  czerw ca czyn n ych  
było 2 l s 4  dorożek sam oehoao- 
w ych  1 1.737 konnych.

N a  1 lip ca  było  zarejBorowa
n ych  w  W arszaw ie  22.270 noszu- 
k u jących  pracy , w te j liczb ie  
6.132 k obiet. W c iągu  czerw ca  
dostarczono p racy  1.976 bezro
botnym , w  tym  358 kobietom  1

mimarz Kochanowski, który w  »fanie 
nietrzeźwym z oapierosem poszedł do 
stodoły i zasnął.

POWRÓT HARCEREK Z OBOZU
(k) Harcerk' kaliskie w  licznie 25 

powióciły z obozu, który znajdował 
się w Machowicach koto Kielc w gó
rach Świętokrzyskich.

OFiARA OD WOjSKa

(5c) DOK VII w  Poznaniu przesłało

K U P O N  N iE S P O D Z I A N K O W Y  w a ż n y  ty lk o  d l i i  

D l a  C z y i e l n i K ó *  A B C

Przy nabyciu słynnych OKULA
RÓW REKLAMOWYCH zs zŁ 9.7-1 
(cena ulgowa) w eleganckiej -ogowej 
oprawie * futerałem i bezbarwnych 
"TTiukłych szkieł najwyższego ga-

tunku, do orane bejpłatnie na miejscu 
każdegc spotka niezmiernie mił* nie
spodzianka, potrzebna jego oczom. 
Instytut F iltores de Paris Kredyto
wa 9.

/  JM

Echa iłeśnei kradzieży
Złodzieja i paserkę osadzono w wiezieniu

przed Kilko dniairn nonoslusmy o 
niezwykłe,3 kradzież7 , dokonanej w 
mieszkaniu adwouata Elurwiczo przez 
pewnego osonnikz, poaającego się 
z* zdun*. Po kradzieży poncjti 
wszczęła enei giczne śledztwo, kiort 
doprowadziło do ujęcie sprytnego zio 
dz.eja, Józefa Owczarczyka, zamiesz
kałego nu Targówku. 

r  oprowadzona w  domu Owczar
zyli* rewizja nie dała pcczątkowo 

żadnego rezunatu. W otrę tego wła
dze śledcze zarządziły konfrontaeię

Owczarczyka »  atuLącę er» Mu., 
wlcza Władysława Łęczyńską. Ow
czarzyli wzyciśiuęty So m m 4 przy- 
znal się Jo sp ełn ien ia  kradz eży, 
wskazując, z t  biżuterii sprzedał za
raz pr krcdżleży nr mej nas -ce, nr 
turamie żydówce Icle Klbtiinjtiowej, 
zamieozKałej przy uL Brzeskiej nr, 5. 
Wkrótce pciytn wywiadowcy policji 
udali tlę dc ntleszkniu 1 paser ki, gdzie 
po cuuzszycn poszukiwaniach „dnaie
ric.no c a c  skrad- ?cną przer Dwczar 
czyKa biżuterię. Wober tego «*serkę 
przewieziono do więzienia.

Toruniowi grozi
Strsjk praiowaików Kr&#feckicb

TORUŃ, 28.8. (Ko*, w c) Od r» *  
rech miesięcy trwa zatarg w .ędsy  
pracobiorcai" a pracodawcami kra
wieckimi w  Toruniu.

Żąd&nU pracobiorców 104 w  tym  
kietunku, »by zaprowadzić 8 gooslzt- 
ny dz ień pracy, prz. Jednoczesnym 
podwyższenie zarobków e 50 proc.

Hosiiewt* pracodawcy n ie ehe*, igo- 
azić cię na pow yższ. aruni i  wszy- 
• :ko wskazuje, t*  atrajlr bedzie nieu
nikniony,

Pracownicy krawieccy pw ystąpili 
obecnie do prac o^gan zacyjnych, któ
re sperma powołana komisja strajko
wa. (A ).

Pracownicy piekarscyPrzeciw pracy niedzielne)
ocŁoszgawa d r o bne  I
WBOaBBmauamammmmar w n n w i

R O Ż K Ł

A t  r h iie śd ja ń s w  firma Garue- 
■#ś. Ł robę ttarą męską, tamie 

niair. n i piemszorzędne bielskie ma- 
teriały. ó ig^eck'; te'efon 339-0?

P  LI i i  Ui td A -podatków”, zlecenia,
» « w W C  sk arg i .apelacje ,

odw ołania, ’ a i4tw ;a  b iu ro  Lruiewskie- 
go. — 2urJWii 18/ii-A  (flrtiga brama 
fro n t) , c z y n n . 3  _  7>

Połę'0’ ał®e. chromowanie, niklowa 
n'* wykonuje Zakład

SZLIFIERSKI Z 
BURAKOWSKI, tt.do); 24. tel 394-38

71  F C E F S A  imerwe-i-
LZ-LL e we -»vszvstkicli
spra 
yiecenI.lars^ałkowska
2-81-71.

H E B L E

AA) OKAZJA-MEBLt
Firm* '■nrzescijaaa s* ,J. CIĘŻKOW- 
SKI“ Mae T ^ ech  ó jz y t j  12 — N o
wy Świat Su. — Pierwsze tródłol —  
Własna w ytw óniial — pokoje Kom
plety od 80u do 1560 zł. Gab.neiy — 
Stołowe — S y p ia ln i — Klub, —• 
Pokoje — uniwersalnt — kombino 
-cant. Pojedyńcz* sztuki. — D^god 
ne rozpłaty. — BezpłaLie po-ady —  
Projekty .Wnętrz' N  ry Świat 89 
Plac Trzech Krzyży 12.

HYDGObZCZ, 23. 8. (Kor. wł.). Cze
lad i pieksTgka przystąpiła do ak«-ii 
mającej na oelu spowodowanie żaka 
ra wypieku piecz} *■* w  nooy z ro
boty na niedzi Ją.

Staaowitkc zwoje motywuje eze- 
lad i tym , ie  n* 90 piekarzu istnieją
cych w Byd*uszczy t-rlko 25 z pte- 
kam ie niemiecką Szw ajcarsk i

wach, załatwia ' P o h w T * ^  
powszechnych.

147
Biuru 

M7arsZawa, 
Telefon

M i f l r

D lOor f  waran cji, ku.  
racyjny. Późne ga

tunki. „env od 2 40 ktr 
PSZCZEUkZ - OGRODNIK 
Złota 4, teł. 6.62-38,

u ł i g łS O ,  S P R Z E D A Ł

Mesryny dc pisnnia
Tornedo, pc Iióżne, 

biurowe: arytmometry
Tliak : duży wybór m,°i 

azyn oku?-ł -nych. Sprzedaż -  Kupnu 
Remonty. Maczunder, Maraiuł- 

J ?  83 tel. 700-05.

b j iD O W L A H E

BETOHÔIA GOtKOr
W„rsza«»* v 8> . tel. 9-89-74

Krawężniki. Kręgi. Rury Słu- 
Trniki- ńrazuny. Jiule Miski-Ko- 

y-vtka ściek«we- Cegła. Pustaki, O-

s p o i i n w E

r t i a r t l C f l l F  ’ ,n-! lle °łVo<łowe 
P y ł R n  JCtŁC 1 ciet- irnisawt.
Snrręt : ułHplł ^  W/Łikich 8p0r- 
i Stefan Stt.ansk: |asna j2 naprze-
t i^ F.iharmoiui.

m ł u K A  i w y c h o w a w e

A. TAPCZANY picertkie, Oto
many, K ozety  F otele-L óik j, Kana
py-Łóżka. Dog idne waruuk.. IMrma 
chrześcijańska. Robota gwarantowa
na, Chłodna 64.

M F R I C stylow e — nowoczesne; 
rlC  J L C  Sypialnie, Stołowe, Gabi 
nety gotow - i na namówienia poleca 

1 encsewsld I S-ka, Marc? iecka 10 
dpecjali.y dział wykwintnych mebj 
tapicerskich.

T A m U H Y  Mgisnlczn* tapicer- 
1 ^ Ł r llz  I sl:!e nowoczesne, fo- 

, ,  _ /h ib ° w e  wyrób własny poleca 
o  elawski, Zie.na I7, front,

P O S A D Y  Z A C s F i A R O W A H E

prac< ’ Zwrócić się do 
A- <ABC“, Warszawa,
Al. J  rozchmskie 3a. Ogłoszenia j  po 
szukiwan 'U * racflarow ^ iu  pracy L  
m iesz.zem y z u„tępSt„ em y * 
W wypadkach u i* * * ^  op h - ?P Aa. 
tw e.

P C 3 A 0 Y  P O S Ł U K I ^ A N E
j t i^ N ip i« i< n |i« ^  m «ii

Strajk ma&arskl
W IL N O , 23. 8. S tra jk  p racow 

n ików  -w m asarn iach  a o str sa  
s ię . D o ty ch cza s n ie  o s ią g n ię to  po
rozum ienia.

S tra jk u jący  za b ieg a ją  w  in 
nych  ch rześc ija ń sk ich  zw iązkach  
pracow n iczych  o p o p a rc ie  ich  żą 
dań, w obec czego  stra jk  grozj 
rozszerzen iem  s ię  i n a  in n e  dzie
dziny.

Dwór" na czele przeciął ł  personę, 
wypiekiem chifcb: w  noc med zielną 

Wyznaczona Jui została konferen
cja w irspek.oracie pracy w wyniki 
której pracownicy piekarscy spodzie
wają' się uzyskać całkowity zakai 
„ypieku pieczjw a w  nocy z aoboty 
n* niedzielę. (A )

Obława na wilki
p a a  Ł u o l U c e m

LWÓW, 24. 8. W  dniach  20 i 23 
om. od b y ła  s ię  n a  P o lesiu , zarzą
dzona przez atarostw u pow iatow a  
w  Ł u n iń cu , ob ław a  n a  w ilk i, k tó
re  w  o sta tn ich  czasach  stały się  
p la g a  tych  okolic. W o b ław ie  te. 
w zięto  u d a a ł 500 lu d si, jako na  
guńka oraz 70 m yśliw ych . W 
P ierw szym  dniu ob ław v  p ad ło  7 
w ilk ów , w  drugim  za ! b.

0  T. O. i K. F -w Kaliszu 300O tł. na 
zakup owiec dła powtatóP: kaliskiego
1 tureckiego. "»

L W Ó W
Przy Sądz,e Okry^D^ym w Rztazo 

wie utworzony został specjslny od
dział dla małoletnich chłopców od 17 
do 2' lat, którzy odbywać łam będę 
kary do 3-ch lat wiezienia.

L U Z L i H i
ZAKOŃ IZ ł:N17 5  FRAJKL 

PIL, ARZV
iw) Na .onfeiencji Inspektor; Pra

cy w  Lublinie z przedstawicielami 
piacodawcćw piekarskich i czeladni
ków. nastąpiłc porozumienie na sku
tek którego strajk został przerwany 
i piekarze przystąpili do dalszej pra-
<T-

NA UŚCIE ŻYDOF1LÓW 
Niejaka Plewiaowr właścicielki, 

nieruchouioóci wvnajęl, żydowi sklep 
dlatego, iż tyd ten da"'jej o 5  złotych 
więcej niż Polica., p. Saweckz.

.KASA BEZPROCENTOWA
(w ) W  Żelechowie (pow garw Miń

sk, l  odbyło zię zebionie przedstawi
cieli m iejsew ego kupiec twa chrześci
jańskiego, instytucyj samorządowych 
i RDÓłdrielczo -  gospodarczych, ra 
którym postanowiono założyć chrześ
cijański. Kasę Bezprocentową.

POMORZE
PROPAGANDA ESTETYKI ALAST 

(a) Z okazji 75 lecia Towarzystw)
Upiększania Alias ta w  Grudziądzu, 
odbędą siy w  Grudziądzu w  dniach 
oc4 12 <10 l f  września ,Oni propagan
dy Estetyki Miast”. W  dniach tycn 
przybędzie do Grudziądza mnósiwo 
go^r1 reprezentujących towarzystwa i 
zrzetzt,-"a interesujące się oosreanio 
czy bezpośrednio estetyką polskich 
m iast

TRAGICZNY UPADEK DZIECK* 
(a) W Bydgoszczy na Czyikowku 

10 etni Edmund Brodnick5 nęcąc ira 
wieży pomiarowe stracił ' ó t m 1 iagę 
I nmą s  drabni na ziemię zabijajzc 
się ns miejscM,

BUDOWA KOLE,
' BRODNICA -  SIERPC 

(a) Budowa linii kolejowej od 
Sierpce do Brodniey, długości 5-. km, 
zbliża się ku Końcowi Pozostały tyl
ko do wykończenia roooty torowe r.a 
podejściu do Sierpca, oraz nieznaczne 
roboty iu  stacjach przy budowie bu
dynków j urządzeń stacyjnych, oraz 
roboty zabezpieczające. Oddanie no
wej linii do użytku nastąpi już w  no- 
!ov ie września roku bieżącego.
. JdLEKTRYflKACjA POWIATU  

" v C70SK IEG O  
W najoliższym, czasie rozjjoc„me 

się prac wkoło rozety gnięda . siec. 
elektryfikacyjnej n„ pomocną cześć 
powiatu, * w szczególności na miej ■ 
scoWości: Koront wo i Sieoin Rów* 
niei m iasto For car  korzystające d^- 
tyęhcta, z elektrowni prywatnych, 
w najbliższym czasie soate pe porą 
czone s  siecią JSlekirowr4 Miejskiej 
w Bydgoszc*;-.

ŚMIERTELNE TOEA2EM E  
PRćjDEÓ'

(A l W  czasie pra* mała 'śkich w 
Zakładce wodno elekt rycznyn w  
Żurze został Smiertolnie porażony 
prądem Stanisław Gemzs z Osia. 
oem sa był o tyle nieostiuzny > ż« 
bez powiaflemienis Kierownictwu 
elektrowni rozpoczął n a ' iwanie kon
strukcji żelaznej rozdzielni napo- 
r.etrznej zakładu.

R A D O M S K O
18-LETNT „BOUa TEF” NAPADU  

b a n d y c k i e g o  m r o l i  
, REIAK TO RA”.

(S) Przed kilicu dniami donodiiś-

„ .j „ napadzie ’ andyckim dokonanym 
nr osobie .jaszeg współnrecowjnk^
w Kadoirsku p Wacława Sachrajdz, 
,1-ohateren “ którego był 18-letri Jan 
Pia.,akiewicz. j 'l

obecnie jak nas informują pooaja 
się on za „redaktora” ^OryJownika-', 
iymczaseiu jak już pisał.sm'7 czyni 
on usilne staram a w ^elu objęcia 
kolportażu tego pisma. Otx jeszcz* 
jeden A a # to t“, kióry zuchorowat 
na... dziennikarza! -s

PIERWSZE uOżYNKl 
V' RADOMSKU ■

(S) Jak już donosiliśmy y dniu 
5-go września b. r. odbędą si® yo raz 
pitcwszy w R tdojisku dożjnki pe- 
wia+ow0 zorganizowane przez zespól 
organizacyj społeczno - gospodar
czych.

Ś L Ą S K
KATASTROFALNA BJRZń.

Nad pow. świętochlowickim prze
szła buiza z piorunami i ulewnym 
deszczem, połączona z oberwaniem 
się chmurj Wskutek uderzenia pio
runa apłonęła doszciętnie w gminie 
Brzozowiec —  Kamień stodoła gmin
na w a z  ze zbiorami i narzędtiarf.i 
rolniczymi. Szkody wynoszą kilka- 
aziesiąt tysięcy złotych. W Chorzo
wie woda wdarła się do piwnic, za
lewając . 1.iszczą* nagromadzone tam 
produkty. IV wielu wypadkacł wzy
wano straż pożarną w Piekarach Śia- 
SKich, gdzie woda zniszczyła częścio
wo tamtejszą stację kalv7aryj5ką.

ARES? POWANIP.
FALS7YV,EG0 INŻYNIERA

Niezwykli, sensację w ywołałt na 
Śląsku wiadomość ’ arezttowaniu 
inżyniera huty „Z joda” Zbigniew! - 
Bielskiego. Inż. Bielski jest porzuki- 
v anym orzez policję listami gończy
mi źe Stryja, Czesławem Stntusz il- 
skim, rodem z Gródka jagiellońskie
go. Staruszrlski jeet notorycznym ban
dytą, oszustem, poszukiwanym, przer, 
policję poułką, gdyż zbiegi 1 więzi*-.’ 
uid ze Stryja,

W O Ł Y Ń
SKAZANIE KOMUNISTÓW

Sąd Dkręgowy w  Łucku po r o :ps
trzeniu ytzy/y kilkunastu członków  
K. P. Z. U. wy dat wyrok, mocą któ
rego zostali skazani: Szy»zkt Jan i
Hryniuk Herasim po 6 la< więzienia z 
utratą praw obywatelskich na nrzk-' 
ciąg lat lo, sekretarza jaczejk: Zieliń
skiego Jaln ba ze w si Nowosiółki po  
wiatu łuckiego na 3 iata więzienia, 
Budka Piotra, Lute Jakóbi, Mielni
czuka Kiryła, Kościak Elżbietę i in. 
po 2 lata więzienia.

Ten sani t>ąd na sesji wyjazdowej 
V Kowlu rozpatrzył sprawę 13-tu 
członków , K. P. Z. U., z którymi rów
nież ząsmdał na ławie osicarionycn 
soitys Stasiuk (Ukrainiec), który ułat
wił kem-nistom mord swojepo za-- 
stępcy. Kalki Aksentegu, Polaka, za 
to, zt Kzika tępił ( komunizm , Sąd 
sKazał Stasiuka na s  lat więzieniu, » 
komunistów od 15 do ś lat więzienie.

Sąd Okręgowy w Lutzu ma aeay 
wyjazdowej we U lodzimierzu ak1 
za‘i za przynależność do K. P. Z. U- 
oraz prowadzenie akcji wywrotowe^ 
Włodzimierza G*'asimczuka na 5 lat 
więzienia, Jana Klimowicza ną 3 lata 
więzienia 1 Andronida Chamudę na i  
lata więzienia.

Y f Y B K Z E t E
ŚLADY’

STA R E G O  ‘ M F .N T A R Z /SK A
(A). Podczas przeprowadzania me

lioracji krvtej na ter«"ie gospodat- 
ctwa rołr ca Brunona Stachowicz;;, w  
Biatem w powiecii świeckim, natra
fiono na grób kamienny z urnami 
oraz ze starymi przyboran.i myśliw
skimi.

Istniej) przypuszczenie, że w miej
scu tym istnieje całe cmentarzyskc 
pogańskie.

DLA YFYÓODY NASZYCH P. PRtNUMEKATGRÓW podajemy poniżej przekaz mzrachu ikowj, który prosimy wyciąć, wyreżm® 
wypisać imię, nazm isko, dokładny adrei l sumi oraz wpiadć w nujblftszym mzędzie pocztowym.

Młoda energiczna poszukuic p-»adv 
ekroedientki, p-elęgnia-ki iub j^. 

kiejkolwiek. Łaskawe zg|o!.-,.enia "o 
działu ogłoszeń Al, Jerozoj
na p, 10 pod „Pielęgniarka”.

K H D J u
Ireny

w w—̂ -w- — i
niodfciow. ma szyc-a, wyu- 

„ i  czają gruiuownje Kursy
pieśkp, Nowogrodzka 26, sto- 
dia Czytelnicze c A Bę specjal

ny nir-i. Zapisy codziennie.

V B !D C V  handiowe, roczne, połrocz- 
n | J  K J  > r>e ■ ekulowicza, 2 u-
lińskitgo 8. te ,yt«m. S'^1,6S ranne — 
\ ieczo owe. z * ™ ' ic°w korespon
dencyjnie. Lądajci bezpi^tnyęjj pi o 
spekiowl

Kwalifikowani in..» do dziecka po-
szukuie jakiejkolwiek pracy ta  

iW.iwe ".głodzenia pod bona” d0 
£ K u  ogioszeń „A B r” Al. Jefozol. 
3a p. 10- ______

Rządca rolny nr: y ją i*  stanowisko 
od zaraz 8-io letnia P a t y k a  we 

wzorowych majątkach. Oferty do ; 
n d m H is W  kBC, AIeJc |
Jerozolimskie 3-a. Poii 1

riW. ;«< l n n u ln u i  i m x > wyStwuctw*).
JkBC —  1 0 W IN Y  COD^IENM E' 

a d k i n i s v & a c j a

Kr. rtm tknkt

2

N »  rłi

W płaeejącj > 

(•A»r *Ł*) .®o—-....
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PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
. ai- ałt «*•

lieit (U n ii

Sr *y*w

W ła śc ic ie l rozracŁunku nazwa wwć[avnictwa)

„ A B C  -  N O W IN Y  C O D Z J E N N F -  

A D M IN IS T R A C J A

P o c z ta  W A R iS Z A W A  1 .  A l .  J ero zo lim sk a  Mr 1 3 1

Toń pi. Ku m  ndiwei^ St^pel «kręfc©wj
prrrimui«e,j»

t
t  [  \
• V I
S V

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „A BC“ POZDAIk SRilDHIA Z

t or.a bezrobotnego narodowca po- 
-„„-lin ta  bez żadnych środków

do 
po
lub doryw czej n i w a *  u.-, czn, u j
-rotu męża. Łaskawe zgłorzenia do 
działu ogłoszeń ABC, Al. Jerozd. 
3-a, p. 10.

:a bfzroDo-!i“s v  n « u u u » w .  
o s ta ją c a  bez iacu .ych  środków  , 
ty c ia  'w rk u te k  uw ięzien ia  m ęża 
fflfuje jak i) jk o iw iek  p ra cy , s ta łe j 
doryw cze; chociaż  do cza^u po-

. —. « T.« *!z o -r*a rzfrłrtfTńnia

,r r i ł„  T E A T R Y
y>ib® u I R  E O L SK I „p ie r» » * a  pani

K W A
fin ; ’-P ,e łr°  w y że j” .

1 OPsO . „Usaczona *.
GL iRI V: „Biały anioł”
<iWI YZDA „Stradiyari”.
jM ETR O PO LIS; „K aprys m iiionen ‘

OSW I.cTOrE T. C. L.: „CiS3y“. 
R EN A ISSA N C E: „Bengalski ty

g ry s” oraz „Skamieniały las”
SLG s CF.: „ S z e s n a s to la tk a ” 
SFINKS „Aaa to nie wypada”. 
ŚW IT: „Dwoje z tłumu”.
TĘCZA .  Ł azarz : Niezwyciężony

Bill ‘ '
TĘCZA ttrlLDA: „Pasteur”. 
WILSONA: „Mazur”

YVv PA D Etv HEINC MEDINY

, W pow. gnieźnieńskim w miejsco- 
iwości TrasKołonie zachorowaio kilku- 
letrie dziecko z objawami choroby 
Heine - Medina. Zarządzono wszel
kie środki, celem zapobieżenia roz
szerzania się epidemii Poza tym 
stwierdzono w  kilku miejscowościach 
wynadek trfusu brzusznego

STR ZELA N IE ŻNIW NE

Tradycyjnym zwyczajem Łabędzie 
się ed 29 sieipnia ao 2 wrześniu r. b. 
strzelanie żniwne Bractwa Ktnkowe- 
-«! Poipań nj strzelnicy w Szelągi;. 
Otwarcia strzelania doaoiia dotych- 

1 feasowy 1-szy zwycięzca żniwnj p.

.M ieczy-łai, Pogorzelsk i, król Z jedno- 
-zen ia  o u rk o w y ch  B rać7” - Sfizelec- 
kicn R. P ., w  niedzielę 29 b. m .’c go 
dzinie 15-tej,

Ogłoszenie zwycięzców i rozdanie 
nagrody nastąpi w niedzielę an. 5-go 
w rześn ia  r. b., o godz. 16 na sali 

.brackiej w  Szelągu.

W Y PA D EK  SAMOCHODOW Y,, . V,
Na rynku  A u jc c k im  śa m o d io d  d- 

f ?  p r°w au zo n y  przez p„ Bożenę 
u lską najechał na słup ogłoszenio

wy. P o d c z as  zderzenia  nastąpiło  u- 
szkodzen .e  sam ochodu 1 s łm a  og)o 
szem ow ego. P . A latuiska aie miąla 
p raw a j„zdy .



A R C  -  KOWfEY CODZIENNE Str. 6
JM ia prolcfc m  rozbiór Chin

Zamiar utworzenia dwóch „państw n(epoaiegfycń“
Hua.r*d>Ku(i i ionsu .K uo

M U K D E N , 26, 8. W  d zia ła n ia ch  
w ojen n ych  w  p ółnocnym  C zaharz: 
b ierze  u d zia ł 20 ty s . w ojsk  m on
g o lsk ich , sp ó id z ia ła ją cy ch  z  w o j
skam i jap oń sk im i. M ongołow ie, 
b odący św ie tn ą  k aw alerią  o d c ię li 
odw rót w ojskom  ch iń sk im  w zd łu ż  
U nii P ek ii. —  S u y iu a n  i  za d a li 
C hińczykom  ciężk ie  s tra ty .

Z w ycięstw o  w  r zah arze p ó łn oc
nym  i s fo r so w a n ie  p rze łęczy  N an  
kou, zm n ie jsza  b ezp ośred n ie  za- 
g r o ż tn le  g ra n ic  M anóżukuo.

Jap oń sk ie  k o la  w ojsk ow e o- 
św ia d cza ią , że jap oń sk o  - m on go l

sk a  w sp ó łp raca  przeciw ko C hi
nom sp ow od u je  energiczn e popar 
c le  m on go lsk ich  d ążeń  n iep od leg  
ło śe io w y ch  p rzu  Jap on ię. M a po
w stać  p ań stw o  m on go lsk ie  pod n a  
zw ą M ongu - K uo, na k tórego  
cze le  s ta n ą ć  m a k sią żę  T eh  - 
W ang, p izew od u lczą> -/ rządu  a u 
ton om iczn ego  M on golii z ew n ętrz 
n ej.

J a p o ń sU e  kuła w ojsk ow e pod
k reśla ją  w ysok ą w a rto ść  bojow ą  
w ojsk  m on go lsk ich , k tórą  te  oka- 
z a iy  p oaczas o sta tn ich  w alk .

W  P ek in ie  n ie  u sta ją  przj goto
w an ia  do u tw o rzen ia  p ań stw a  n ie

5 narodowców oskarżonych
o pobicie... 11 żydów

S q d  w y d a l  w y r o k  u n i e w i n n i a j ą c y
L U B I IN , 26. 8 . P rzed Sądem  

A p elacy jn ym  w  L u b lin ie  odbyła  
s ię  rozpraw a karn a p ięc iu  naro
dow ców . Są to : P a szte len , K iepac- 
ki, D ydka, Ju szczenko i D rozd.

D n ia  23 lu tego  1935 r. m ie li oni 
rzekom o pob ić jed en a stu  ( ! )  ży
dów  Żydzi w sK ata li, w yżej w y
m ien ion ych , jako sp raw ców  pobi
c ia , zn ając  ich  z ak cji bojkotow ej 
W  rezu lta c ie  te j en u n cja c ji zosta 
li oni sk azan i przez w ła a ze  staro-
śc iń sk te  na  karę po dw a m ies ią ce  Stock.

aresztu  z za liczen iem  d w u tygod 
n iow ego  aresztu  p rew en cyjn ego . 
Skazani odw ołali s ię  do Sądu.

W ty ch  dn iach  odbyła s ię , po 
w ielokrotnym  od raczan iu , spraw a  
która doprow adziła  do w yroku u- 
niew irm iającego . O kazało s ię  bo
w iem , iż pob ici żydzi n ie  w ied z ie li 
kto ich w ła śc iw ie  pobił. T j le ż  sa- 
njo w ied z ie li św iad k ow ie.

O skarżonych bron ił me c i  nas

p od leg łego  w  C hinach  północnych  
pod n azw ą H ua - P e i - K uo. O sta t  
id o  p ew ną akty -m ość w  tym  za  
k resie  ok aza li zw o len n icy  daw nej 
d y n a stii, za b ieg a ją cy  u  c zy n n i
ków jap oń sk ich  o n a d a n ie  przy  
sz łem u  p a ń stw u  u stro j u mor ar 
„ h istyczn ego  (n a  w zór M andżu - 
K uo) i  p o w o ian ie  n a  tron  c e sa r 
ski w  P ek in ie  daw nej d y n a stii 
pod k ontro lą  Jap on ii.

P io je k ty  te  brane sa  p ow ażn ie  
pod rozw agę przez  ja p o ń sa ie  czyn  
nik i w ojsk ow e. P rzy  om aw ian iu  
ich  w sk azu je  s ię  n a  stosu nkow o  
n ie lic zn y  u d zia ł lu d n o śc i ch iń- 
sa ie j w o sta tn ich  w alkach . B ierze  
w  n ich  u d z ia ł dotąd około 500.000  
lu d zi n a  ob szarze ca łeg o  tea tru  
w ojn y , co stan ow i za led w ie  0,1

M as; dotąd  siproc. lu d n ośc i, 
bierne.

3lokaoa wybrzeży 
chińskich

TOK IO, 26. 8. W icead m ira ł H a- 
segaw a  ośw ia d czy ł, i i  p od leg łe  
mu ja p o ń sk ie  s i ły  m orskie, po
cząw szy  od godz. 18 d n ie w czo
ra jszego , p rzerw a ły  w sze lk i ru ch  
sta tk ów  ch iń sk ich  p om ięazy  punk  
tam i, k tóre zo sta ły  w czoraj w y
m ien ion e. A d m ira ł przypom niał, 
że blokoda obejm uje p rzeszło  680  
m il w ybrzeży ch iń sk ich  od u jśc ia  
rzeki Y a n g -T se  w  pob liżu  San k ia  
ao S u atiu . B lok ad ą  ob jęte  są  za
tok i N an g-C zeu  i A m oy. B lokada  
dotyczy w y łą czn ie  p arow ców  i 
statków  ch iń sk ich .

I tmm mm
(Kurs nauki dwluetni)

dawn.ej li  U RS Y  H A N D L O W E  ŻEŃSKIE

Y. R A C ZK O W SK IEJ
w  W a r s z a w ie ,  U l. W s p ó l n a  4 1 p t e l .  9 .2 7  40

Prawo wstępu do wyższych uczelni 
Zapisy trwają w godz. 10-14,17-19. EGZAMINY WśTĘPNE 31 sierpnia 1937 r,

ROCZNY KURS HANGlOWY ŻEŃSKI
Nauka odbywa sią  w godzinach popołudniowych

Bliższych informacji udziela kancelaria

Sertf acy;i a a rera wojskowa
* P o d c z a s  r e w i z j i  z n a l e z i o n o

kilkadziesiąt karabinów maszynowych
PARYŻ, 26 8. P o lic ja  ś led cza  I w adzono lic zn e  rew izje , w  „r/niku  

prow adzi d och odzen ia  w  sp ra w ie  k tórych  aresztow an o  3 H iszp i - 
a fe r y  przem ytu  broni. S zczeg ó ły  nów  i 2 F ran cu zów . W  cza s ie  re- 
śled ztw a  trzym ane są  w  śc is łe j  w izji zn a lez ion o  k ilk a d z ie s ią t ka
ta  jem n icy . D otych czas przeprc [rab in ów  m aszyn ow ych .

J M o !  k o s z t n i e  5 t Q M M  z T
Cenuik bandy g»roiek«:vjifc-l0fr©f»wi«sei

W czw artym  dniu procesu  
przeciw ku F le isch ero w ej i  tow . 
zezn&i o sta tn i z oskarżon ych , Leib  
ls le r , aysk onter t Krakow a  

T w ierd zi on, że w  grudniu  1935 
r. n iesp o d ziew a n ie  za te le fon ow a-

NLECZARNIA 
izpltulna 7 D < 4 N « I . A

najlepsze 
kolacje n M atow e

dslenn HAw I Ilustracji Kra- 
i*wycfc r t s i f  r in lc m ^ e h  

• pism a i mody 
Kobitce

7 3  BsJianii s reKach ra ta e ®
słow a z iw c lę s lu r i p » v h i  ,c6w

Zdobycie Donbenllo
S A N  SE B A S T IA N , 26. 8. P rzez  

za jęc ie  S an tan d er rząd narodo
w y  m a teraz  w  sw ym  w ład an iu  32 
p row in cje  h iszp ań sk ie , podcza3  
k ied y  rząd w a len ck i p osiad a  ich  
ty lk o  15. W ojsma narodow e zajm u
ją  o b ecn ie  2 /3  tery toriu m  h iszp ań  
sk iego . W  ich  rękach  zn a jd u je  się  
rów n ież  w ięk szość  kopaln i h n z -  
p ań sk ich , w  szczeg ó ln o śc i kopal
n ie  że laza , rtęci, m iedzi, w ęg la  
i  in n e.

K w atera  g łów n a  w ojsk  narodo
w ych  donosi, że w  c iągu  o s ta t
n ich  24 godzin  sam oloty  narodo
w e ze str z e liły  18 sam olotów  rzą
dow ych

Z S e w illi d o n o sz ą  że na  od c in 
ku estram adursk im  w ojsk a  n aro
dow e za ję ły  po c iężk ich  w alk ach  
m ia sto  D onbem to , lic zą ce  20.000  
m ieszk ań ców .

Entuzjazm we Włoszech
RZYM, 26. 8- Wiadomość e  zdooy 

ciu Santanderu, douąd wkroczyły dziś 
Oddziały legloni stów włoskich, przyję
l i  została w Rzymie z entuzjazmem,

który przypomina reakcję społeczeń
stwa ną zwycięstwa, odnouzone w 
Afryce. Stolica została uoeKorowana 
sztandarami, a  wieczorem g.nacny 
urzędów faszystowskich rzęsiście ilu
minowano. Radio, po poaaniu wiado
mości o upaditu Santanderu, transmi
towało nymny narodowe hiszpański i 
wioski. Wieczorem odbyły się pocho- 
ay mloazigzy, wśród której znajdo
wali się również młodzi Hiszpanie, 
iraz grupa uchodźców falangistów. 
i-rasa w artykułach wstępnych oma
wia znaczenie zwycięstwa podkreś
lając, żc poddanie się Santanderu po

przedzone było oibi z/m im  wysiłkiem 
wojsk powsta..czych, oiaz podkreśla 
udział ochotników włoskich w  wal
kach, które ^oprowadziły do nuwegu 
zwycięstwo. ‘

_ „Tribuna" wyraża opinię, że zw y
cięstwo, osiąg.iięte zostało przy kole 
żeńskiej współpracy oddziałów wło
skich z wojskami gen. Franco. D ecy
dujący sukces pi Zy pisać naieży za
równo udziałowi lw u  dywizyj wło
skich „Yittorio‘‘ i „Czarnych strzał", 
jak i manewrowi okrążającemu, który 
’ musit wojska rządowe do poddania 
się

C z e rw o n y  p r e z y d e n t  k ra ju  B a s k ó w

przybył do Bayonne
B A Y O N N E , 26. 8. P-ziS rano  

p rzybyły  tu  4 sta tk i h iszp ań sk ie  
z S an tan d er, przyw ożąc 590 osób

nej.
P o tw ierd za ją  o fic ja ln ie , że do 

B ayonne przybył p rezyd en t B a-
p rzew ażn ie  k ob iet i d zieci z S a n -js t id  A gu irre , który o p u śc ił San
tand er. T ru d n ości w  u lo k o w a r;u jtan d er przed odd an iem  m iasta .
u ciek in ierów  h iszp a ń sk ich  spo
w odow ały , że p o lic ja  zakazała  w y
ład ow an ia , oczekując Da rozpo
rządzen ie ad m in istra c ji cen tra l

J ed n ocześn ie  z prezydentem  przy
był m in ister  fin an sów  D ela  T orre  
oraz m in ister  sp ra w ied liw o śc i 
M onzon.

ła  do n iego  P a ry lew iczow a  i n ie  
zn ając go, pop rosiła  do sieb ie . 
Gdy się  s ta w ił, zw róciła  s ię  o po
życzkę 500 zł., k tórą późn iej zwró 
c iła . ,

N a  p ytan ie  sądu  i prokurato
rów  ls le r  odpow iada, że pożyczka  
ta  n ie  pozostaw iała w  zw iązku  z 
jeg o  sp raw ą sądow ą, jak ą  m ia ł z 
Iren ą  T arnow ską. P rzyzn aje  jed 
nak, że ln icasując jed n ą  e n a leż 
n ości żalił s ię  P ary lew iczo w ej, że 
m a taki p roces i że w  p ierw szej 
in s ta n c ji p rzegra ł. P a ry lew iczo 
w a m ia ła  m u w ó w cza s p ow ie
dzieć, że m oże uda s ię  je j u d zie lić  
mu pom ocy. Z ezn ając  to osk arżo
ny  zak lin a  s ię , że w y ja śn ien ia  je 
go są  „ św ięte" . '

N a stęp n ie  p rzystąp ion o  do po
stęp ow an ia  dow odow ego

' List ParylewItzoweJ
Jak c p ierw szy  .zezn aw a ł św ia 

dek San ow sk i, sęd z ia  grodzki w  
B rzostku. W y ja śn ia  on, że na  po
czątku 1936 r. n ie  m ogąc docze
kać s ię  m im o starań  i kw-alifika  
cyj m ian ow an ia  na  stan ow isk o  sę  
dżdego, z v r ó c ił s ię  za pośredn ic
tw em  inż. S tu d n ick iego  do osk. 
F le isch ero w ej, o której s ię  do
w ied zia ł, że m a stosu n k i z  P ary- 
lew iczow ą. D op iero  przybyw szy  
do F le itch ero w ej przek onał się , 
że je s t  to żona kupca i że zna ją  
z rozpraw y.

W obec tego. ja k  sam  przyznaje, 
sy tu a cja  w yd a ła  mu się  b. krepu
jąca . Skoro ju ż  jednak  p rzyw ita ł

P o w c ó l
Pretr.. SkiadkowsRiego
, P an prem ier gen . Składkow ski 

pow rócił w czoraj w ieczorem  ao 
W arszaw y,

łJZp«Ejds 
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s ię  z F le isch ero w ą , w y łu szczy l 
je j sw oją  prośbę, o św iad cza jąc , 
że chod„i mu o stan ow isk o  sę 
d ziego  w' T arnow ie. F le isch erow a  
p od ję ła  s ię  za ła tw ić  tę  sp ra w ę i 
pop rosiła , a b /  po ja k im ś cza sie  
aow ied z ia ł s ię  u n ie j o w yn ik i. 
Po pew nym  cza sie  św . San ow sk i 
sk ierow ał do n iej sw ą  żonę, która  
w róciła  z  re la c ją , że  F le isch ero -  
w a  pokazała  je j l i s t  od P a r y le w i
czow ej, w  k tórym  zn ajd u je  s ię  
zw rot: „ sp raw a  p an a  S. id z ie  do
brze, potrzeba m i ty lk o  flo ty" . 
O b ja śn ia ją c  te n  l is t  F le isch ero 
w a  m ia ła  S an ow sk iej pow ied zieć , 
że trzeb a by n a  ra z ie  za p ła c ić  250  
do 300 z ł n a  k oszta  z  tym  z w ią 
zan e. -  - ‘

„Na prezenty**
P o  otrzym aniu  tej w iadom ości 

S an ow sk i w  to w a rzy stw ie  inż. 
S tu an ick iego  udał s ię , jak tw ier 
dzi, z  w ym ów kam i do F le isc h e r o 
w ej i o św ia d czy ł je j , ż e  to  m a  
ch arak ter sp raw y k arn ej. N a  py
ta n ia  sądu  i prokuratorów  św ia 
dek p zyzn aje , że F le isch ero w a  
ob ja śn ia ła  go  w ów czas, że  p ien ią 
dze te  są  p otrzebne no koszta  po
dróży i ew en tu a ln e  ja k ie ś  p re
zen ty , przy czyn  n ie  ja sn o  po
w ied zia ła , że  F a ry łew iczo w a  kie- 
dvś m ia ł kom uś w ręczyć  k w ia ty  
w k ryszta le , w a rto śc i 600 zł. P rz*  
tej ok azji F le isch ero w a  pokazała  
S an ow sk lem u  k il aa  lis tó w  jako  
p och od zących  od P ary lew iczo w ej, 
jed nak że S an ow sk i lis tó w  tych  
n ie  czyta ł. Sw  SanowsKi o św ia d 
czy ł, że p ien ięd zy  n ie  da

W śród  d a lszego  n ap rężen ia  na  
sa li zezn aw a ła  z k o le i żona sę 

dziego S an ow sk iego , k tóra  po
tw ierd ziła  sw oje re la c je  o prze
b iegu  rozm ow y % F le isch ero w ą .

Gotów Jest ochrzcić sią
Z k olei sta je  przed sądem  św ia 

dek G eisler , n o ta r iu sz  w  T arno
w ie , k tóry  stw ierd za , że jego  a se 
sor  n o ta r ia ln y  W in ter  sk arży ł mu  
się , iż  o trzym ał propozycję, że  za  
p ien iąd ze m oże u zysk ać n otaria t. 
W  tym cza sie  G eisler  sp otk a ł raz  
W in tera , rozm aw ia jącego  z T au- 
bow ą, w dow ą po n ieży jącym  M ar
k u sie  T aub ie, d a w r ie j za tru d n io 
nym  w  k a n ce la r ii G eislera . Tau- 
bow a proponow ała  G eislerow i. 
aby p rzy ją ł syn a  do p racy  i z a 
p ew n ia ła  n a w et, ż t  w tym  ce lu

s ię  och rzcić , 
k ategoryczn ie

sy n  je j g o tów  je s t  
Jean ak ze  G eisler  
odm ów ił.

Notaridt za scoo -  5000 zt
T en  sam  tem at pod ejm uje sw ia  

dek W inter, a se so r  n o ta r ia ln y  w 
k a n ce la r ii n o tar iu sza  Ge i sierr  w 
T arnow ie. W in ter  zezn aje , t e  Jut 
T aub p rop on ow ał m u wyroDitnae 
n otaria tu  za 5 do 6 ty s . z ł. W inter  
oum ów ił stan ow czo  P o SmiercJ 
T auba te  sam© propozycja  dw u
k rotn ie  w y su n ę ła  w obec n iego  
T aubow a,

D alej św iad ek  stw ierd za , i e  w 
T a rn o w ie  m ów iono p rzed  u ja w 
n ien iem  a fe r y  P a ry lew iczo w ej, że 
różne sta n o w isk a  i  k on cesje  m o
żn a  u zysk ać  za  p ien iąd ze, a szcze  
g ó ln ie  w sk azyw ano, ż e  Orze- 
ch ow sk 4 o trzym ał n o ta r ia t za  p ie 
n iąd ze dzięk i F le isch ero w ej.

'Pierwsze doniesienia!
Św iadek  K ozub, w iceproku ra

tor Sąd a  Okr. w  T arn ow ie  po
tw ierd za , ż e  gd y  sęd z ia  S an ow sk i 
żeg n a ł s ię  p rzed  o d ejśc iem  do 
B rzostka , sk arży ł mu s ię , iż za  
n om in ację  do T arn ow a żąd ano  
od n ie g o  łap ów k i d la  P a ry lew i
czow ej W krótce potem  św iad ek  
aow ied z ia ł s ię  od sw eg o  k o leg i, 
w icep rok u ratora  P a troń sk iego , ze  
P ary lew iczow a  p rzes ia ła  lis* in 
terw en cy jn y  do sęd z ieg o  Ł u ck ie
go W ów czas obaj prokuratorzy  
d o n ieś li o  ty ch  fa k ta ch  s iu 2bowo  
sw em u  p rzełożonem u  i w k rótce  
dochodzen ia  były Już w szczęte , 
doprow adzając do w y ry c ia  a fery

N a  tym  rozp raw ę odroczoro  do 
piątku . :

Powódź w Poznaniu
wsKute* gwałtownej 

ulewy
POZNAŃ, 26. 8. Wczoraj w nocy 

przeszli nad Poznaniem g* aftowna 
ulewa. Deszcz padał od pólnwy do 
blisko godz. 6 rano. Palonych zostało 
szereg mieszkań niżej poiożonych. 
Tunele na głównym dworcu kolejo
wym znalazły się pud wodą do wyso
kości pół m“tra. Zalany został rów
nież urząd pocztowy nr 1 przy a]. 
Marcinkowe..Jego, dalej łazienki w 
pasażu Apollo, lokal komitetu ta 
nich kuchen przy ul. Ta‘aj czaka i 
inne. Vr parkach } ogrodacr. potwo
rzyły się formalne jeziora, uniemoż
liwiając przejście. , 1

Mm. Sandler w Warszawie
Szw edzki m in ister  spraw  zagra

n iczn ych  S an d ler  w  drugim  dniu  
sw ego  pobytu  w  P o lsc e  w godzi
nach  przed p ołu d n iow ych  złożył 
w izy tę  panu  m in istro w i sp -a w  za 
g ra n iczn y ch  J . B eck ow i, a n a stęp 
n ie  w  prezyd ium  R ady M in istrów  
w icep rem ierow i K w iatkow skiem u.

O godz 12.45 pan m in ister  San  
d ler  z łoży ł w ien iec  na grob ie N ie 

znanego Ż ołnierza.
O godz. 13 30 pan m in ister  

przertiysfti i h an d lu  R om an podej
m ow ał m in. S an d lera  śn iadaniem  

W  god zin ach  p op ołud n iow ych  
pan m in. S an d ler  w p isa ł s ię  dt 
k sięg i au d ien cjon a ln ej w  General 
nym In sp ek torac ie  S ił Zbrojnych.

N a stęp n ie  pan m in ister  Sand
ler  zw ied z ił m iasto .
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